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DZIAŁ URZĘDOWY
H arsuawa, 

dEifa 3 (15} Kwietnia
Najwyższy ukaz z dnia 2 (14) marca, nadający 

spadkobiercy jenerał-majora Puszczyna, jego syno­
wi, porucznikowi P uszczy nowi, posiadaczowi majo­
ratu Golice w powiecie siedleckim , w takież pesia 
danie część folwarku Strzała w tymże powiecie, za 
mieszczony był w ostatnim numerze Warsz. P n iew . 
(N° 75), w ruskim tekście.

.  i

r> zk a zit do wojsk w arszaw skiej zaloyi z dnia 1 
5. m. (Nr. 9) czytamy: W e wtorek, 4 (16) kwie-

W  r<
(13) b. m. (Nr. 9) czytamy: 
tnia (jutro), na pamiątkę cudownego ocalenia Najja­
śniejszego Pana od grożącego niebezpieczeństwa, po 
ukończeniu mszy św. w prawosławnej katedrze św. 
Trójcy, odbędzie się procesja i nabożeństwo na placu 
Saskim. Nabożeństwo w katedrze zacznie się o godzi­
nie 11 ej, a skończy się po 12-ej. Procesja będzie po­
stępowała cd katedry na plac Saski, przez ulice: Mio­
dową, Senate rską, Krakowskie - Przedmieście 1 z po­
wrotem do katedry, przez Wierzbową, Bielańską i 
Długą. W skutku tego główno-dowodzący rozkazał: 
1) Wyznaczyć na ten dzień paradę kościelną ze wszyst­
kich wojsk załogi warszawskiej i poruczyć wszystkie 
rozporządzenia w tym przedm iocie, dowodzącemu 
wojskami w m. W arszawie i okolicach rozłoźonemi, 
jenerał-adjutantowi baronowi Koi f. 2) Wojskom zająć 
sw e miejsca na placu Saskim na godzinę 12-tą. 3) 
W szystkim  wolnym od służby w dniu tym jenerałom, 
sztabs i ober oficerom, również jak i urzędnikom cy­
wilnym wydziału wojskowego, zgromadzić się do ka­
tedry prawosławnej na godzinę 1 1 -tą i potem postę­
pować za pre cesją na plac Saski i z powrotem do ka­
tedry. 4) Forma ubrania naznacza się paradna mar­
szowa.

N ajw yższy  rozkaz do w ydzia łu  wojskowego z d. 3 0  
m a rca  (v. s.) W skutku zatwierdzenia w d. 29 marca 
now ego etatu ministerstwa wojny, zostają przem ianowa­
ni i wyznaczeni: prezes byłego specjalnego komitetu
do organizacji i wykształcenia wojska, JE G O  C E SA R SK A  
W y s o k o ś ć  W i e l k i  K s i ą ż ę  M i k o ł a j  M i k o ł a j e w i c z  
S T A R S Z Y , —  prezesem głów nego komitetu do organiza­

cji i w ykształcenia wojsk, z pozostawieniem przy reszcie 
urzędów i godności; prezes byłej wojenno-kodyfikacyj- 
nej komisji, członek rady wojennej, jenerał-lejtrant Nie- 
pokojczycki, — prezesem głów nego wojenno-kodyfika- 

; eyjnego komitetu, z pozostaw ieniem członkiem rady wo- 
! jennej; członek rady wojennej, jenerał-adjutant Schwartz, 

prezesem głów nego wojenno-szpitulnego komitetu: czło- 
; nek rady w ojennej, jenerał - adjutant Merchełewicz, — 

prezesem wojenno -  więziennego komitetu, —  obydwa z
■ pozostawieniem w godności jenerał-adjutantów i człon- 
. ków rady wojennej; dyrektor kancelarji ministerstwa 
1 wojny, jenerał-major M ordw inow , —  naczelnikiem kan- 
’ celarji ministerstwa wojny; jenerał - intendent, jenerał- 
: lejtnant ven  K a u fm a n  2 -g i ,—  naczelnikiem głównego  
 ̂ zarządu intendentury i głównym intendentem m nister-
stwa wojny; naczelnik zakładów wpjskowo-naukowycb,

! jenerał-adjutant, jenerał lejtnant Isakow , głównym  na- 
' czelnikiem tych zakładów z pozostaniem w godnośt-i je- 

nerał-adjutanta; wiee-dyrektorowie głów nych zarządów:
| artylerji, jenerał-major Sołow cew , — inżynierji, jenerał- 
i majorowie inżynierów- wojskowych Tiele i Zejme 2  g i,
; intendentury — jenerał-m ajor K la u d i , — pomocnikami 
' naczelników tych zarządów; pełniący obowiązki w ice­

dyrektorów : kancelarji ministerstwa wojny, fliegel-ad- 
jutant, pułkownik Kaznakoiu, i głównego zarządu ar­
tylerji, pułkownik F riede , —  pełniącymi obowiązki po- 

i mocriików naczelników tejże kancelarji i tegoż głów ne- 
, go zarządu, a pierwszy z nich z pozostaniem w godno-
■ ści fłiegel adjutanta ; wice-dyrektor głów nego zarządu 
. inżynierji, jenerał-lejtnant wojskowych inżynierów R y ­

dzewski.,— członkiem technicznego komitetu głów nego
i zarządu inżynierji; jenerał-major Forsch, — naczelni­

kiem wojenno-topograficznego oddziału głów nego szta- 
: bu. (R as. In w .)

t N a jw yższy  rozkaz o urzędnikach yw iln ych  w ydzia- 
' łu w jskowego z d. 3 0  m arca (v. s )■ —- W skutku za- 
I twierdzenia 29 marca nowego etatu ministerstwa w oj- 
\ ny, zostają przemianowani i naznaczeni: zarządzający 
j wojskowo medycznym departamentem , stały członek 
’ głów nego wojskowo-medycznego naukowego komitetu, 

prezydent Cesarskiej medyczno-chirurgicznej akademji, 
tajny radca D ubow icki, —  naczelnikiem głów nego woj­
skowo - medycznego zarządu i gównym wojskowo - 
medycznym inspektorem ; jenerał - audytor minister­
stwa 'wojny, tajny radca Filozojow, naczelnikiem  
głów nego wojskowo-sądowego zarządu, z zachowaniem  
godności jeąerał-audytora; lejb chirurg dworu Jego Cen 
sarskiej Mości, zasłużony profesor Cesarskiej medyczno- 
chirurgicznej akademji i pomocnik głównego doktora 
1 -go  wojskowo lądow ego szpitala, rzeczywisty ladca  
stanu N a ra io w icz ,— naczelnikiem Cesarskiej medyczno- 
chirurgicznej akademji, z pozostawieniem w godności 
lejb chirurga; wice prezydent cesarskiej medyczno-c 1 

rurgicznej akademji, honorowy członek wojskowo-me ,y 
cznego naukowego kom itetu, rzeczywisty radca s.anu 
Glebow , — stałym członkiem wojskowo-medycznego na 
ukowego komitetu; w ice dyrektor ąłównego zarządu in­
tendentury, rzeczywisty radca stanu Schemg, pomo­
cnikiem naczelnika tegoż zarządu; wice-dyrektoiowie r e 
partamentów; wojskow-o medycznego, rzeczywisty ra ca 
stanu B y k ó w ,—- audytorjackiego, rzeczywisty rae.ca sta  ̂
nu Tornsen, pomocnikami naczelników głów nyo 1 zai zą 
dów wojskowo-medycznego i wojskowo-sądowego, wice 
dyrektor głów nego zarządu wojskowO-naukowycti zakta 
dów, rzeczywisty radca stanu W enedikb-w, zostającym 
przy tym zarządzie do szczególnych poiuczeu.
In ie .)

R ozkaz m in istra  wojny z dn ia 3 0  m arca - v. s .)  
N . 103. W ydane jeszcze w 1836 r. ustawa 1 etaty m i­
nisterstwa wojny, z powodu zmienionych od togo, czasu 
okoliczności, stały się już nieodpow iednim i w spółcze­
snym warunkom i potrzebom administracji Do prze­
kształcenia ministerstwa przystąpiono od 8 6  ̂ 1 ., kiedy 
do je0 0  składu weszły niektóre części zarządu wojenne­
go, istnieją,ce do tego czasu vr kształcie osobnych i sa ­
moistnych władz; zarazem dokonane były i zmiany w 
samej organizacji niektórych departamentów, ale ostate­

czne i ogólne przekształcenie całej administracji n 'e 
mogło być wykonane, przed znpełnem wprowadzeniem  
w całem cesarstwie, nowego systemu miejscowego w ci­
skowego Zarządu. Po zatwierdzeniu w 1864  r. w ojsko- 
wo-okręgowych zarządów w 1 0  okręgach, a następnie 
w' 1865  r. i w reszcie odległych części cesarstwa, zna­
czna część wykonawczej działalności centralnej adm in i­
stracji przeszła do miejscowych organów i g łów ne za­
rządy otrzymały już inne przeznaczenie. Od 1 8 6 5  r 
praktyka działalności systemu woj s k o w o - o k r ę g o w e g o w  
pełnym lozw oju, wyjaśniła zmiany, jakie należy dopeł­
nić w każdej części i w całym składżie ministerstwa, i 
w skazała konieczność nadania administracji takiej orga­
nizacji, przy której miejscowe organy co do każdego 
działu m iałyby odpowłedni organ centralny. Kiedy tym
sposobem przez wskazówki doświadczenia oznaczony
został nowy .skład ministerstwa, natenczas przystąpiono 
do określenia sfery działalności każdego z jego działów, 
obowiązkowi odpowiedzialności wszy tkich urzędników 
i samego porządku odbywania czynności. Prawodawcze 
w tym przedmiocie roboty już są ukończone, i wkrótce 
nowa ustawa dla ministerstwa wojny będzie przedsta­
wiona do zatwierdzenia, drogą ustanowioną. Tymcza­
sem troszcząc się o prędsze zaspokojenie nowych po­
trzeb centralnej administracji, rada wojenna uznała za 
pożyteczne zaraz teiaz zrobić w składzie ministerstwa 
niektóre z zamierzonych zmian i wprowadzić w wyko­
nanie nowo ułożone dlań etaty, tak, żeby do chwili za ­
twierdzenia nowej ustawy, wszystkie części ministerstwa 
stopniowo doprowadzone były do takiego składu, jaki 
określony jest przez nową u-tawę. Przy tern zmniej­
szenie składu osobistego, otwierd możność powiększenia 
płacy urzędnikom. Najjaśniejszy Pan, po roztrząśnię- 
ciu uchwały rady wojennej w tym przedmiocie, 29 mar­
ca, zatwierdziwszy nowe etaty centralnych zarządów 
ministerstwa wojny, Najwyżej rozkazać raczył:

1) Przy radzie wojennej utworzyć główne kom itety: 
wojskowo-szpitalny  ~  dla roztrząsania ogólnych pytań  
dotyczących urządzenia i udoskonalenia wydziału szp i­
talnego w czasie pokoju i wojny; i wojskowo-więzienny — 
dla roztrząśnięcia ważniejszych pytań dotyczących urzą­
dzenia i ulepszenia miejsc osadzenia areśztantów w oj­
skowych. Przy radzie wojennej także mają być: a ; g łó ­
w n y w  jskow o-naukow y kom itet; b) w ojskow o-kody- 
fikacyjna komisja przezwana głów nym  w ojskow o-kody­
fikacyjnym  komitetem; i <•) specjalny kom itet do orga­
nizacji i w'yks ztałcenia wojsk, przezwany głów nym  k o ­
mitetem do organizacji i  w ykszta łcen ia  wojsk. Głów­
ny wojskowo-kodyfikacyjny komitet do ukończenia prze­
robienia Zwodu postanowień wojskowym , ma się kiero­
wać obecnie zatwierdzonym czasow ym  etatem; po u- 
kończeniu zaś tej roboty, ma być wprowadzony n or­
m alny  etat.

2 ) Jenerał- au dytor ja t  czasowo, do chwili zaraL 
nogo przekształcenia wydziału wojskowo sądowego, 
zachować obecną nazwę i skład etatowy.

8) W kancelarji ministerstwa, urząd dyrektora rrri 
być zastąpiony przez urząd naczelnika  kancelarji. Obe­
cny podział na wydziały ma być zniesiony, a rozdział pra­
cy pomiędzy zamieszczonemi w etacie referen tam i — 
ma być pozostawiony naczelnikowi kancelarji.

4) W głównych zarządach: intendentury, artylerji, ' -  
żynierji, zakładów wojskżwo-naukowych" 
mancie wojskow'o-medy< znym, czasowo 
ogólne kolegja  znieść. Jednocześnie nac 
wnych zarządów,, co do decyzji w spra wa 
nych ich zarządów, również jak • ' . 
im władz, które bezpośrednio • ■ T-y.ija 
rządom, nadać prawa, okro ' :. -  osob 
do niniejszego ustaw ie . '

5) Departamenty: m ed ye-vy  i a u d ytcrja ck ’, rów 
nież jak i za rzą d  nieocgul m y  h w  j s k —przezwać 
głów nem i zarządam i: wojsk ' 1 o-v ., dyczr,ym . wojske- 
w o-sądow ym  i nieregularnych  wujok. Także przezwać:

a) Będący przy głównym sztab: komitet radczy 
wojskowo-naukowym  ko m i tetem ;

erzo- 
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departa-- 
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izehiik ai głó- 
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zpodwł adnych  
głównym za- 
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b) Czasowy komitet avtylsrji— technicznym kom ite­
tem  głównego zarządu artylerji.

c) Ogólne kolegjum zarządu wojsk nieregularnych,— 
doradczym  komitetem  głównego zarządu wojsk niere­
gularnych.

d )  Komisję technicznych udoskonalać w wydziale ko- 
misorjackim i prowianckim, — technicznym komitetem  
głównego zarządu i ntendentury.

6) Naczelnikowi głównego zarządu intendentury na­
dać nazwę głownego intendenta (zamiast obecnej jene- 
rał-intendenta). W składzie tego zarządu, obok czę­
ści wskazanych w etacie, zachować obecne dwa czaso- 
ive oddziały, do ukończenia spraw przeszłego czasu; oso­
bną zas sekcję do spraw o udzielenie zapomóg dzieciom 
żołnierskim, przyłączyć do jednego z tych wydziałów. 
Łrzędnikom czasowych wydziałów wyznaczyć takież p ła­
ce, kwatery, takież klasy urzędów i działy pensij eme­
rytalnych, jakie w- nowych etatach określone są dla od­
powiednich urzędów stałych wydziałów.

7) Naczelnikowi .głównego wojskowo-medycznego za­
rządu nadać godność głównego inspektora wojskowo- 
medycznego. Pod jego władzę oddać i Cesarską me- 
dyczno-chirurgiczną akademję, na zasadach, jakie będą 
określone iv osobnem rozporządzeniu. Przy tymże g łó ­
wnym zarządzie ma bym i wojskowo-medyczny komitet 
naukow y , którego skład pozostaje na dawnych zasa­
dach.

8) Naczelnikowi głównego zarządu zakładów woj- 
skowo-naukowych, nadać godność głównego naczelnika  
tych zakładów; zostającemu przy tymże zarządzie ko m i­
tetowi technicznemu, ma być pozostawiony obecny jego 
skład.

9) Wszystkim wice-dyrektorom (nadać godność p o ­
mocników naczelników odpowiednich zarządów i kance- 
larji ministerstwa wojny.

10) Znajdującą się obecnie przy' departamencie au- 
dytorjackirn, szkołę audytorską i o/icerskie przy niej 
klasy, przekształcić na uwa specjalne zakłady przy 
głównym wojskowo-sądowym zarządzie: wojskowo-pra- 
wną akademję i wojskowo-praiuną szkołę. Przekształ­
canie to określone będzie w osobnej o ty'ch zakładach 
ustawie.

11) Nieweśzłe do nowego etatu ministerstwa, nale­
żące do składu jego zarządy: jenerał-inspektora kawale- 
tyi i inspektów batalionów strzeleckich, oraz komitet o 
ranionych i redakcja ruskiej kroniki wojennej,—pozo­
stają przy'obecnych etatach i ustawach. (R us. In w .j

D Z IA Ł  N I E  USIZĘJD OWY

W arszawa, 
fliaia '3 {(15) SCwlełnia.

Zajmie spraw ą lukseiuburgską zmniejsza się 
znacznie, odkąd przeszła ona na pele dyploma­
tyczne, w skutku czego znikły obawy bezzwło­
cznej wojny. W edług La Patrie, pomiędzy An- 
glją i Francją ma miejsce żywa wymiana de­
pesz; prowadzi się także korespondencja z in- 
nemi mocarstwami podpisauemi na traktacie 
z 1839 r., i dopiero po tej wymianie zdań po­
między gabinetami, nadany zostanie dyplomaty­
cznemu działaniu charakter urzędowy, który 
jedynie może doprowadzić do załatw ienia. L a  
France, jak  donosi dzisiejszy nasz telegram z 
Paryża, daje do zrozumienia, że układy te  bli­
skie są końca, zapowiadając rychłe zawiado­
mienie izby o ich rezultacie i oddala obawy 
wojny, zapewniając o pojednawczych usposobie” 
niach rządu francuzkiego i lir. Bismarcka. We 
Francji jednak, wzburz nie umysłów jeszcze się 
nie uspokoiło, ale, jak można wnosić z dzien­
ników, nie tyle chodzi opinji publicznej o wcie­
lenie Luksemburga do Francji, ile o pozosta­
wanie pruskiej załogi w tej twierdzy, co uwa­
żają za tbrazę honoru narodowego i ciągłą 
gioźbę pizeciw Francji. Belgickie, angielskie i 
austrjac.iie dzienniki, robią różne propozycje 
co do załatwienia tej k*estji. Jedne są za a- 
czymemem wielkiego księstwa luksem bursk ie ­
go krajem neutralnym; inne za wcieleniem go 
do Belgu za odpowiedniem wynagrodzeniem- 
inne znów za sprzedaniem go jednemu z panu­
jących niemieckich, w- skutku czego wsz*edłby 
do Związku północno-niemieckiego. Jeżeli je ­
dnak jak  aa teraz obawy co do kwestji luksem- 
burgskiej powinny ustąpić, to nie można zarę­

czyć, czy następnie kwestja ta  nie wywoła wa­
żnych zawikłań.

W kwestji wschodniej nie zaszło nic nowego. 
Ze sprawozdań tureckich o bitwie jaka  miała 
miejsce w dniu 23-m z. m. w Tesalji pomiędzy 
wojskami tureckiemi a ochotnikami greetkiemi 
wynika, że jakkolwiek o c h o tn i^  będąc w m niej­
szej liczbie musieli się cofnąć, byli uorgani- 
zowani zupełnie po wojskowemu i mieli doświad­
czonego dowódcę.

Gabinet włoski już się ukonstytuował z u p e ł­
nie, gdyż senator CampelU przyjął w) dział 
spraw zagranicznych. W gabinecie tym po więk­
szej części są ludzie nowi, a w wyborze ich mia­
no, jak  się zdaje, na względzie pojednanie stron ­
nictw. P. Ratazzi w mowie, jaką  miał w izbie, 
zawiadamiając ją  o ukonstytuowaniu się nowe- 

: go gabinetu, zakreślił sobie i swym kolegom 
| wielkie zadanie, ale wątpliwem jes t czy potrafi 
je  spełnić. P. Ratazzi odsunął się od opozycji, 
na której barkach dostał się do steru rządu, 
i teraz z powodu tego jeszcze gwałtowniej bę­
dzie napastowany przez nią niż jego poprze­
dnik, a nie tak chętne będzie znajdował popar­
cie prawej strony izby. Charakterystyczną wska­
zówką usposobienia we Włoszech jest ton ż ja ­
kim organ lewicy, dziennik Avanguardia , odra­
dzał p. Crispiemu przyjęcia udziełu w gabinecie 
pojednawczym. Z wielu względów gabinet p. 
Ratazzi uważają tylko za przechodni. Tymeza- 
czasem w Palermo znów obawiają się zabu­
rzeń.

Obie izby hiszpańskie, po dwutygodniowych 
rozprawach, zatwierdziły wszelkie poprzednie 
działania gabinetu Narvaeza. Co do sporu 
Hiszpanji z Anglją z powodu dwóch spraw: 
statku Tornado i statku  Queen Victoria, I m  
F rance, z dobrego, jak  zapewnia, źródła dono­
si, że sprawy te weszły na dregę układów po- 

.kojowych. O ile są wiarogogue wiadomości t e ­
go dziennika i z jakich pewnych źródeł są czer­
pane, nie wiadomo, gdyż, jak  oświadczył mini­
ster angielski w izbie gmin, odpowiedź rządu 
hiszpańskiego co do sta tku  Tornado  jest nieza- 
dowolniająca, jakkolwiek nie ostateczna; zaś co 
do statku Queen I Itłoria , rząd hiszpański nie 
udzielił dotąd objaśnień, a minister hiszpański 
p. Caloge, w odpowiedzi na interpelację, nic nie 
wspomniał o tej ostatniej sprawie, zaś co do 

; pierwszej oświadczył, że rząd hiszpański po­
trafi obronić prawa narodu i rozstrzygnięcie 
sądów.

W angielskim parlamencie gabinet otrzymał 
zwycięztwo w kwestji reformy wyborczej. Izba 
gmin, pomimo usiłowań p. Gladstone w cem 
odroczenia rozpraw komitetu na po świętach, 
rozpoczęła takowe w dniu 11-m b. m. i na dru- 
giern posiedzeniu poprawkę p. Gladstone, zupeł­
nie ?godną z wnioskiem p. Colleridge, odrzuci­
ła  wprawdzie niewielką większością 21 głosów, 
gdyż za nią glosowało 289 deputowanych, a 
przeciw niej 310.

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za­
mieszczoną poniżej korespondencję z Paryża..

T e l e g r  u m  y
D z i e n n i k a  W a r s z a w s k ie g o .

P  a r y  i ,  15-go kwietnia. Wczoraj­
sza La France sadzi, że rz%d za k il­
ka dni zawiadomi izbę o rezultacie 
układów w kweslji luksemhurg- 
skiej. Kzęd francuzki i lir. B is­
marck okazuję usposobienia poje­
dnawcze.

( Correspondenz Bureau.)

■Wiadomości te leg ra ficzne .
* Londyn, 11 kwietnia. Na dzisiejszem posiedze­

niu wieczornem izby gmin, lord Stanley zakomuniko­

wał wiadomość, że Hiszpanja dała w kwestji sta tku  
Tornado  nie całkiem zadowalniającą, lecz i nie osta­
teczną odpowiedź. Rząd hiszpański nie odpowiedział 
jeszcze na depeszę angielską w kwestji zabrania pa­
rosta tku  Victoria. (  Wolffs T . B . )

* L ondyn , 12 kwietnia. W izbie niższej odbywały 
się na wczorajszem posiedzeniu nocnem wr dalszym 
ciągu obrady komisyjne w kwestji bilu reformy; to ­
czyły się długie rozprawy nad poprawką Gladstone’a. 
Głosowanie nastąpi prawdopodobnie dziś. Rząd czy­
ni z odrzucenia poprawki kwestję gabinetową. — Ofice­
rowie m arynarki B rand i Nelson (spółoskarżeni w 
procesie wytoczonym byłemu gubernatorowi Jam aiki), 
zostali przez sąd pokoju uniewinnieni. (T a m że .)

* Luksem burg, 12 kwietnia. Oprócz projektowa­
nego tu  adresu na korzyść anneksji do Francji, k rą ­
ży obecuie inny adres, żądający utrzym ania dotych­
czasowego położenia Luksem burga. ( T o m i e . )

* B erlin , 12 kwietnia. Król przyjmował dziś j e ­
nerał - adju tanta Najjaśniejszego Cesarza Ruskiego, 
barona Budberga. (T am ie .)

* B erlin , 12 kwietnia. Wyznaczony na dzień 3 
kwietnia^ term in do śledztwa dyscyplinarnego przeciw 
Tw'esten’owi, został na wniosek naczelnego prokura­
tora odroczony, dla połączenia tej. sprawy z innem 
oskarżeniem, wymierzonem, na skutek decyzji naj­
wyższego trybunału, przeciwko Twesten’owi, z powo­
du znanej jego-mowy, mianej w izbie. (T a m ie )

* B erlin . 12 kw ietnia. Deputowani Carlowitz i 
Bockum-Dolffs postawili- należycie wy motywowany 
wniosek, ażeby projekt ustawy związkowej, w tym 
kształcie, w jakim  wyszedł on z obrad parlam entu 
północno-niemieckiego, przyjęty został bez dodatków 
i zmian. (T a m ie .)

* Bukareszt, 11 kwietnia. Posiedzenia izby prze­
dłużone zostały do 20 kwietnia. Książę serbski przy­
będzie tu w przyszłą sobotę. ( Tam ie.)

* Bukareszt, 12 kwietnia. Senat odrzucił projekt 
do-prawa w przedmiocie przeniesienia sądu kasacyj­
nego z Bukaresztu do Jass. — Izba przyjęła prawo 
monetarne i prawo o reorganizacji arm jn (Corr. 
B u r .)

* B riinn , 11 kwietnia. Pogłoski o powołaniu Gi- 
skry do m inisterstw a są bezzasadne. Giskra nie jest 
w ogóle skłonnym do przyjęcia stanowiska ministe- 
rjalnego wśród teraźniejszych okoliczności. (D ie
Presse.)

* Praga, 11 kwietnia. Komisja wyznaczona do 
narad nad reskryptem  odręcznym cesarza postanowi­
ła  zaproponować, ażeby sejm przyjął takowy z po­
szanowaniem do wiadomości i upraszał jednocześnie 
wielkiego m arszałka krajowego o wyznaczenie wybo­
rów do rady państwa na jeden z najbliższych porząd­
ków dziennych. Czesi stawiają wniosek przejścia do 
porządku dziennego. (T a m ie .)

* P raga , 12 kwietnia. Baron Beust i lir. Taaffe 
wyjechali ztąd  dziś. ( Corr. B u r .)

* N ow y Jork. 11 kwietnia. (Przez telegraf zaa- 
tlantycki). Z Vera-Cruz donoszą ped datą 2-gob. m., 
że prawa strona tego miasta zajętą została przez re ­
publikanów. (T a m ie )

* Florencja, 12 kwietnia. Prokurator odczytał 
w sprawie adm irała Persano długi ak t oskarżenia 
żądający złożenia tego adm irała z urzędu, (Corr 
Hau- B u l.)

* L o n d yn , 12 kwietnia. Times ogłasza depesze 
z Luksem burga, datowaną 11-go b. m., p o d łu g 'k tó ­
rej miasto i kraj posyłają petecje do króla wielkiego 
księcia z proźbą pozostawienia ich pod teraźniejszym 
rządem. (T am ie.)

* L ondyn , l d  kwietnia. Izba gmin, po długiej na­
radzie na swem posiedzeniu komitetowem, przystę­
puje o godzinie w pół do 2-ej w nocy do głosowania 
nad poprawką postawioną przez Gladstone’a. Za ta ­
kową głosuje 289, a przeciw onej 310 członków. 
Rząd^ przeto uzyskał większość 21 głosów. ( Wolffs

* Konstantynopol, 11 kwietnia. Sułtan zrzekł 
się samy po 2 miljony plastrów miesięcznie ze swej 
listy cywilnej. (Tam ie.)

* Florencja, 12 kwietnia. Senator Campello zo­
sta ł mianowany ministrem spraw zagranicznych. 
(T a m ie )

M adryt, 12 kwietnia. Kortezy zatw ierdziły 
wszystkie dekreta ogłoszone od czasu zamknięcia o- 
statnibj sesji. (T u m ie .)

* B erlin , 13 kwietnia. N . Preus. Z . donosi, że 
rządy związku północno-niemieckiego porozumiały 
się już  bezwarunkowo co do tych poprawek do pro­
jektu  ustawy związkowej, k tóre  m ają być przyjęte 
lub odrzucone. (T a m ie .)

* D annsztad , 13 kwietnia. Konwencja m litarna 
z Brusami, podobDa do konwencji prusko-saskiej, 
została zawartą. Ratyfikacje jej m ają wkrótce nastą-
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pić. Dywizja heska tworzyć będzie część 11-go kor­
pusu armji związkowej. Siedliskiem dowództwa na­
czelnego ma być miasto Kassel. {Tamże.)

* Konstantynopol. O kwietnia.  Omer-pasza przed 
odjazdem swoim do Kandji zażądał 25 miljonów pia- 
strów dla zapłaty wojsku żołdu. {Cor. I I .  B .)

*  N ow y-Jork, 10 kioietnia. Gubernator Georgji 
przedstawił senatowi bil, domagający się zawieszenia 
wykonania aktu rekonstytucji. (T a m ie ).

*  Trjest, 12 kwietnia.  Poczta lewancka przywio­
zła wiadomości z Aten z dnia 6-go b. m., według 
których minister sprawiedliwości i minister spraw 
zagranicznych mają wystąpić z gabinetu. Król uda­
je  się w końcu kwietnia na wystawę do Paryża, po­
tem do Londynu, Kopenhagi i Petersburga. Układy 
o pożyczkę w Paryżu, spełzły na niczem i zaczęte 
zostały w Holandji. Dla służby nadgranicznej orga­
nizują się cztery nowe bataljony. (Corr. B u r .)

*  Konstantynopol, 0 kw ietnia.  Do \  olo i Prevesa 
odeszły wojska. Na Libanie i w Damaszku panuje 
między druzami wzburzenie. (Tam ie.)

* N a pam iątkę cudownego ocalenia drogich 
dni życia J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i  od niebezpie­
czeństwa, jakiem  w dniu 4 (16) kw ietn ia r. z. 
by ł zagrożony, powinny by ły  być w tym że dniu 
roku  bieżącego, odprawione we w szystkich św ią­
tyniach obcych wyznań w królestw ie uroczyste 
dziękczynne m odły.

Gdy jednak  w roku bieżącym , 4 (16) kwietnia 
przypada w wielkim  tygodniu podług nowrego 
kalendarza, a tydzień ten  wedle ry tu a łu  rzym ­
sko-katolickiego kościoła poświęconym je s t ż a ­
łob ie kościelnej, na pam iątkę męki Zbawiciela, 
przeto  zgodnie z przedstaw ieniem  adm in istra to ­
r a  archidjecezji w arszaw skiej rzym sko-kato lic­
kiej, JW . Jen e ra ł-F eld m arsza łek , H rab ia  N a ­
m iestnik K rólestw a zezwolić raczył: aby u ro ­
czyste dziękczynne m odły r a  pam iątkę ocalenia 
życia N a j j a ś n i e j s z e g o  P a n a  odprawionem i by ­
ły  w roku  bieżącym  we w szystkich kościołach 
rzym sko-katolickich djecezij królestw a, zam iast 
4  (16) kw ietnia, w trzecim  dniu św iąt w ielka­
nocnych, to  je s t  we w torek, 11 (25) tegoż m ie­
siąca, x: następującym  porządku:

O godzinie 9 '/ 2 z rana odpraw ioną być m a 
sum a przy odgłosie o rk iestry  lub organu, po u- 
kończeniu k tórej, będą  odśpiewane hym n „Te 
D eum  laudam us’’, jako  też m odlitwy o pom yśl­
ność i zdrow ie J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i  i wszy­
stk ich  Członków Cesarskiego Domu.

W  czasie tych  modlitw odzyw ać się będą  k o ­
ścielne dzwony.

* K r o n i k a  k o ś c i e l n a ) .  \V zesz ły  p ią te k , 
obch o d zo n y  b y ł  d o ro czn y  o d p u s t N . M a rji P a n n y  B o le ­
sn e j w k o śc io ła ch  św . M a rc in a  p rz y  u licy  P iw n e j, św . 
Jó z e fa  o p iek i n a  K ra k o w sk ie m  P rzed m ieśc iu , św . A n n y  
tam ż e , św . D u c h a  p rz y  ro g u  u licy  D łu g ie j i F r e ta ,  t u ­
dzież  w k o śc ie le  p a ra f ja ln y m  n a  P ra d z e .  W czo ra j, ja k o  
w  n ied z ie lę  k w ie tn ią  czyli p a lm o w ą , o d b y ła  się  cerem o- 
n ja  p o św ię c en ia  p a lm , k tó re j to  cere tn o n ji w  k o śc ie le  k a ­
te d ra ln y m  i m e tro p o lita ln y m  św . J a n a ,  d o p e łn ik  k a n o n ik  
k a te d ra ln y  ks. D itr ic h . a

* ( P o r a n e k  m u z y c z n y  A n t o n i e g o  K ątss- 
k i ego ) .  W obecnej, wielko-postnej epoce, Warsza­
wa corocznie zalaną bywa potokiem koncertów wo­
kalnych i instrumentalnych. Największa ich część, 
przeznaczana na cele dobroczynne, dzięki agitacji o- 
piekunek, opiekunów i protektorów, powodzi się na­
der świetniej chociażby nawet program i nazwiska 
wykonawców jego,nie nęciły żadną nadzwyczajnością. 
Trudniejsza nierównie sprawa, gdy jakiś przybyły 
z daleka wirtuoz wystąpi z porankiem lub koncertem 
na własny rachunek. Poniósłszy Wiele kosztów i zwal­
czywszy różne trudności, musi on zelektryzować pu­
bliczność nadzwyczajną Sławą, ażeby rozbudzić w niej 
chęć licznego zgromadzenia się na rzecz tak zwyczaj­
ną jak koncert w poście! Dla tego widzieliśmy dość 
często, nawet głośnych z talentu artystów występu­
jących tu przed pusłemi ławkami a przynajmniej od­
dalających się z małym bardzo roaterjalnym zyskiem. 
Pomimo tak niekorzystnych prejudykatów, wierzyli­
śmy jednak, iź wczorajszy poranek muzyczny w re ­
sursie obywatelskiej, napełui jej salę wielbicielami 
prawdziwie mistrzowskiego wykonania, za jakie im 
poręczał tak znakomity jak Antoni Kątski artysta. 
Wierzyliśmy słusznie, albowiem publiczność przybyła

w znacznej liczbie a przyniósłszy z sobą ciekawość u- 
niosła z tego poranku prawdziwe uwielbienie dla ge- 
njalnej, nieporównanej gry Kątskiego. W istocie od 
czasów Thalberga i D reischoka-nie słyszeliśmy po­
dobnej egzekucji: wszystko co można i czego nie mo­
żna zrobić z takiego jak fortepjan instrumentu, zdzia­
łały palce znakomitego wirtuoza! Nie mówimy już
0 pełnym elegancji tuszu, o delikatności cieniów, sub­
telności piana i piorunowej sile akordów; nie zastana­
wiamy się nad niesłychaną biegłością i łatwem poko 
nywaniem największych trudności — albowiem te 
wszystkie przymioty są nieodzownemi warunkami 
gry mistrzowskiej, ap . Antoni Kątski jest mistrzem— 
lecz niepodobna nam jest nie uwielbić tej przepysznej 
szkoły, pełnej czystości klasycznej—tej uroczej śpie­
wności i wyrazistości w cieniowaniach -  tej gammy, 
czystej, pełnej i równej, o którą tak trudno u repu- 
towanych nawet pjanistów!!... Nic też dziwnego, że 
każdy numer pregramu, wykonany przez koncertan- 
ta, wzniecał huragan oklasków — że zachwyceni 
słuchacze nie wiedzieli jak wTyrazić artyście wdzięcz­
ność za wysoką rozkosz jaką im sprawił potężną, peł­
ną ducha i dla tego elektryzującą dusze grą swoją! 
Powszechnie objawiono żądanie, ażeby p. Ant. K ąts­
ki, dał się raz jeszcze usłyszeć publicznie, zanim o- 
puści Warszawę, która, obojętna dla mierności —po­
trafi jednak uczcić prawdziwie wielkie, chlubę krajo­
wi przynoszące talenta! Mniemamy, że tak powsze­
chnie i tak gorąco wyrażonemu żądaniu publiczności, 
które tu powtarzamy — p. Kątski uczyni zadość. 
W poranku wczorajszym, a raczej w jego wokalnej 
części, przyjęli udział: panna Kwiecińska, która z 
wielkim smakiem i czystością wykonała znaną Cene- 
rentolę Rossiniego, i p. Kohler—zawsze gotów ofia­
rować swój piękny organ dla artystycznej przysługi. 
Do wykonania tria  ISeethowena, rozpoczynającego 
program, przyłożyli się pp. Góbelt i Schultz, człon­
kowie orkiestry opery tutejszej. Wreszcie, należy 
jeszcze wymienić i fortepjan, wyborny instrument z fa­
bryki Krala i Seidlera, który wczoraj przeszedł zwy- 
cięzko przez próbę ognia pod palcami mistrzowskie­
go artysty. " A l.

* (K  r o n i k a  b r  u  k o  wT a). W  ty ch  o s ta tn ic h  d n iach , 
p rzed -św ią teczn y ch  , zw ięk szy ł się  zn aczn ie  h a n d lo w y , 
to w a rz y sk i i w id o w isk o w y  ru c h  tu te jsz y . G o spodyn ie  
dom ów  fa m ilijn y ch  k rz ą ta ją  się  ju ż  o k o ło  p rz y g o to w a ń  
do św ięco n eg o  — czyszczą  m ieszk an ia , p rz y rz ą d z a ją  u -  
b io ry , s ło w em , g o tu ją  się  co raz  w id oczn iej n a  p rz y ję ­
cie św‘ią t  i w iosny , w  k tó re j k a le n d a rz o w ą  d a tę  n ik t  u 
n a s , w  ty m  ro k u  z w łaszcza , n ie  w ierzy! L ec z  p ra w d z i­
w y , c h a ra k te ry s ty c z n y  zg ie łk  p rz ed -w ie lk a n o cn y , ro z p o ­
czn ie  s ię  d o p ie ro  od  ju t r a ,  —  s tra sz n a  to  cha m ężów  
e p o k a !  Z a g ro ż e n i o stry m  w ie lk o -ty g o d n io w y m  p o stem , 
p i-zesiedlani z k ą ta  do  k ą ta  w  m ieszk an iu , n a raż en i s a  
z a w ia n ia  i p a ra liż e  od  c u g ó w  przez, o d k ito w an e  o k n a
1 d rzw i w ie jący ch , a  n a  k a ta ry  od  w ilg o ci z św ieżo  u- 
m y ty ch  p o sad zek  — m ęczenn icy  c i , u c ie k a ją  p rzez  te  
dn i z d em ó w , a  p ęd zen i ro z p a c z ą  c h ro n ią  się  n a  r e -  
ko leę je  do f ila n tro p ijn y ch  z ak ład ó w  —  S tę p k o w sk ie g o , 
B o q u e tt’a , L ip k a u ’a i t. p. J e d n a k ż e  , n a  św iecie  z a ­
zw yczaj k lę sk a  jed n y c h  p rz y n o s i jak o w ąś  k o rzy ść  d r u ­
gim . W ie lk a  też  ra d o ść  p a s u je  w  sk ła d ac h  w in , z k tó ­
ry c h  n a  św ię ta  od ch o d zą  zn aczn e  t r a n s p o r ta  — w  c u ­
k ie rn iac h , z k ąd  se tk i ty sięcy  b a b e k  i m azu ró w  ro z k o ­
p u ją  w c ią g u  ty c h  dn i o s ta tn ic h  a  n a jw ię k sz a  p o d o b n o , 
w  sk ła d a c h  w ę d l in , k tó re  n ie  m o g ą  n a s ta rc z y ć  o b s ta -  
lu n k o iń  szynek , k ie łb a s , ru la d  i w sze lk ich  z szczecin ia- 
s teg o  zw ierza  m ięsiw  ta k  u p rz y w ile jo w an y c h  n a  z a s ta ­
w io n y ch  „ św ię co n e m ” s to la c h !  Z re sz tą , od  p o ło w y  
b ieżąceg o  ty g o d n ia  — z am k n ą  się  o b a d w a  te a t ra  a  za 
to , o tw o rz ą  się  Groby  p rz y s tro jo n e  w  k o śc ie ła c h  ze zw y ­
kłą. u ro c z y s to ś c ią , p rz y  k tó ry c h  z a s ią d ą  p o b ożne  d a - 
in y -k w e s ta rk i. W te d y  ro zp o czn ie  się  u ro c zy s ta  w ę d ró ­
w k a  po  u lic a c h !  W sz y s tk ie  sk lep y  zam k n ię te , w szy ­
s tk ie  w a rsz ta ty  o p uszczone , n a d a d z ą  ty m  w ieczorom  
m aje s ta ty cz n y  c h a ra k te r .  Z a  n im  je d n a k ż e  n a s tą p ią  te  
d n ie  u r o c z y s te , za jm ijm y  się  sp ra w o z d an ie m  z u b ie ­
g ły c h  — m ian o w ic ie  te ż  z w czo ra jszej n ied z ie li, w  k tó ­
re j o p ró cz  o p isan eg o  o d d zie ln ie  k o n c e rtu  w  re su rs ie  i 
z w y k ły c h  te a tra ln y c h  w id o w isk , aż  cz te rech  m ag ik ó w  
d a w a ło  jed n o c ze śn ie  p rz e d s ta w ie n ia !  B e lla ch in i w- D o ­
lin ie , E p st-.in  w  re su rs ie  o b y w a te lsk ie j, K a h n e  e t  C -n i 
w  O deon ie , a  p. D a m se  n a  scen ie  R o zm aito śc i w- Ic k u  
z a p ie c z ę to w a n y m ! D o p ra w d y , aż  s tra c h  b ierze  żeby 
ty lu  n a  ra z  sz tu k m is trz ó w  n ie  zesk am o to w a ło  W a rs z a ­
w y . k tó r a  ta k  c h ę tn ie  p o d d a je  się  p re s tid ig ita to rsk im  o- 
p e rae jo m  !, A l.

*  ( W y p a d k i ) .  W  d n iu  1 (1 8 )  b . en. o godzin ie  7 ‘/ 2 
w ie cz ó r, w  m ieszk an iu  h a n d lu ją ce g o  L il ie a th a la , w  do ­
m u p o d  n r. 1 8 1 3 , p rzez  o tw o rzen ie  teg o  p o d ro b io n y m  
k lu czem , sp e łn io n ą  z o s ta ła  k ra d z ież  z o tw o rzo n ej ta k im -  
i e  k lu czem  k o m o d y , n a s tęp u jąc y c h  rzeczy : b ro sz y  z ło te j 
z -b ry la n ta m i w a r to śc i r s r .  3 0 0 , b ra n so le ty  z ło te j rs . 8 0 , 
ła ń c u c h a  z ło te g o  d am sk iego  rs. 4 0 ,  z e g a rk a  z ło te g o  rs r .

5 0 , d w ó c h  p ie rśc io n k ó w  z ło ty eh  z b ry la n ta m i r s r .  7 0  i 
je d n e g o  p ie r ś c io ń k a  z ło te g o  w a rto śc i r s r .  4. —  W  d n iu  
w c zo ra jszy m ,"  B a r tło m ie j  B ilsk i, a re sz ta n t ,  osadzony  w  
d o m u  kary-, l a t  26  .mający-, w  n a p ad z ie  ep ilep sji, n a g le  
z m a rł.

* (O n o w y c h  e t a t a c h  w m i n i s t e r ­
s t w i e  w o j n y), Hus. Inw ,  pisze: ,. W dzisiejszym 
numerze naszego pisma umieszczony jest rozkaz mi- 
m stra  wojny o niektórych zmianach w składzie mini­
sterstwa wojny i nowych etatach dla jego zarządów 
(patrz powyżej w D ziale Urzędowym ) \  etaty te wpro­
wadzają sig teraz w  wykonanie, dla tego. aby do 
chwili zatwierdzenia nowej ustawy o ministerstwie 
wojny, która, ped względem prawodawczym już jest 
opracowana, wszystkie części ministerstwa były do­
prowadzone do takiego składu, jaki jest określony w 
nowej ustawie. Tym sposobem, za wydaniem nowej 
ustawy o ministerstwie wmjny, jako najwyższej wła­
dzy wojskowej, dopełniona zostanie reforma zarządu 
wojskowego w ogóle rozpoczęta w 1864 r. przez u- 
tworzenie zarządu wojskowo-okręgowego. Zresztą 
urządzenie zarządów wojskowo-okręgowych nie moż­
na uważać za początek refmmy zarządu wojskowego. 
Potrzeba przekształcenia była uznana daleko wcze­
śniej, mianowicie w 1857 v.. kiedy wydany został 
Najwyższy rozkaż o zmniejszeniu składu osobistego 
ministerstwa wmjny, dla czego było rozkazane: 1) 
uproszczenie form i porządku wewnętrznego odby­
wania czynności; 2) zniesienie urzędów a nawet ea- 
łych zarządów, których istnienie nie było usprawie­
dliwione niezbędną ich koniecznością, i połączenie w 
jedno jednorodnych zarządów; i 3) powiększenie wła­
dzy niższych insfancij co do ostatecznej decyzji 
spraw. Zgodnie z temi wskazówkami, ministerstwo 
wojny zaraz przystąpiło do opracowania obszernej 
kwestji o zmniejszeniu odbywania czynności; rezulta­
tem tych prac, była wydana w 1862 r. ustawa o ter­
minowych doniesieniach wojsk pod względem inspek­
torskim. Następnie w celu ustanowienia jedności w 
systemie zarządu, w 1862—1863 r. wprowadzone zo­
stały do składu ministerstwa,-dotychczas oddzielne 
władze: sztaby jenerał-fełdzeugmistrża, jenerał-in- 
spektora wydziału inżynierji i głównego naczelnika 
wojskowo-naukowych zakładów, zlane zostały z od- 
powiedniemi im departamentami i przyjęły nazwy 
głównych zarządów: artylerji, inżynierji i zakładów 
wojskowo-naukowych. Ale dalej przekształcenie 
władz centralnych musiało być powstrzymane. Do- 
świadczenie wskazywało, że zawiłość odbywania 
czynności w departamentach i nieodłączna od niej 
znaczna liczebność osobistego składu, pochodziła 
ze zbytecznej centralizacji zarządu, którą można by­
ło usunąć, tylko przez regularną organizację miej­
scowych zarządów. Takim sposobem, sam bieg po­
przednich przekształceń, doprowadził do myśli o u- 
rządzeniu takich miejscowych zarządów, które byłv- 
by dostatecznie samoistne do tego, aby rozstrzygać 
takie sprawy, przedstawianie których do minister­
stwa wojny, stanowiło poprzednio tylko formalność. 
Takie zarządy utworzone zostały przez ustawy o o- 
kręgach wojskowych, które ed 1865 r. zastosowane 
zostały do wszystkich części cesarstwa.

Rozwój systemu wojskowo-okręgowego określił 
zmiany, jakim powinny podledz główne części mini­
sterstwa i sam jego skład; stała się zupełnie jawna 
konieczność nadania administracji takiego urządze­
nia, przy którem miejscowe organy w każdej gałęzi, 
miałyby odpowiedni organ centralny; następnie trze­
ba było oznaczyć sferę działalności każdego takiego 
organu centralnego, stosunki jego do wyższych i pod­
władnych mu władz, obowiązki, prawa i t. p. Wszy- , 
stko to stanowi przedmiot nowej ustawy o minister­
stwie wojny, co do której, prawodawcze prace, jak 
wspomniano wyżej, już są ukończone, i wkrótce bę­
dą przedstawione na najwyższe zatwierdzenie.

Tymczasem w miarę rozwoju systemu wojskowo- 
okręgowego, przekształcenie centralnych władz mini­
sterstwa wojny postępowało dalej. Tak w zamian 
dwóch poprzednich departamentów', komisorjackiego 
i prowianckiego, utworzony został g łłw n y  zarząd in- 
tendtntury,  departamenty: inspektorski i jeneralnego 
sztabu zlały się w jedną władzę pod nazwą sztabu głó­
wnego. Obecnie zaś tworzą się: dla rozstrząśnięcia 
spraw dotyczących wojskowo-lekarskiej administracji i 
wyszukania środków polepszenia wydziału szpitalne- j 
go w wszystkich gałęziach zarządu, główny tuojskowo- 
szpitalny komitet-, dla wyższego nadzoru nad wojsk*--. 
W'o-poprawczemi zakładami (•) i roztrząśnięcia pro je-, 
któw co do urządzenia miejsc osadzenia — główny  *  

wojskowo więzienny kom itet; przy głównych zarządach:

( ' )  U s ta w a  o k o m p a n ja c h  w o jsk o w o -jo p ra w c zy c h  
w ięz ien iach  w o jsk o w y ch , ju ż  je s t  u ło żo n a  i z a tw ie rd z o ­
n a  p rzez  ra d e  w o jen n ą .



intendentury urządza się komitet techniczni/ dla u- 
lepszenia przepisów szacowania, przyjmnvania, za­
chowywania rzeczy i żywienia i t. d.; i wojsk nieregu­
larnych — komitet doradczy dla roztrząsania wszy­
stkich prawodawczych i ekonomicznych kwestij doty­
czących wojskowego i cywilnego bytu wojsk koza­
ckich. Następnie przekształcają się: departam enty: 
medyczny —na główny zarząd wojskowo -medyczny, i 
audytorjacki — na główny zarząd wojskowo-są !owy: 
doradczy kom itet przy głównym sztabie — na w.jsko- 
wo-navkowy konritet; klasy oficerskie, urządzone dla 
przygotowania oficerów do zajęcia urzędów wwydzia- 
le sądowym - n a  wojs' ow o-pram ą akademję, szkoła 
audytorjacka, na wojskowo-prawną  i t. d. Ogólne ko- 
legja przy głównych zarządach ekonomicznych znoszą 
się’ ponieważ wszystkie sprawy potrzebujące rozstrzy­
gnięcia wyższej władzy, z rad wojskowo okręgowych, 
przechodzą wprost do rady wojennej. AA skutku tych 
przekształceń, ogólny skład ministerstwa wojny przy­
biera następujący kształt: . .

] )  Cesarska główna kwatera. Przy mej: a) zarząd 
głównej kwatery i b) wojskowo-marszowa kancela- 
rja Jego Cesarskiej Mości, z os ■baym wydziałem dla 
własnych spraw Jego Cesarskiej Mości.

2) Rada wojenna. Przy niej główne komitety: a) 
wojskowo-kodyfikacyjny; b) do organizacji i wykształ­
cenia wojsk; c) wojskowo-naukowy; d) wojskowo-szpi- 
talny; i e) wojskowo-więzienny.

3) Jenerał-audytorjat.
4) Kancelarja ministerstwa wojny.
5) Główny sztab. Przy nim: a) wojskowo-topogra- 

ficzny oddział; b) wojskowo-naukowy komitet; c) Mi­
kołajewska akademja jeneralnego sztabu; dj korpu­
sy: 1) jeneralnego sztabu; 2) wojskowych topografów, 
i ‘o ;  feldjegrów.

Główne zarządy :
6) Intendenłury. Przy nim komitet techniczny.
7) Artylerji. Przy nim: a) kom itet techniczny; i bj 

Michałowska akademja artylerji i szkoła.
8) Inżynierji. Przy n im : a) kom itet techniczny; i 

b) Mikołajewska akademja inżynierji i szkoła.
9) W ojenno  - medyczny. Przy nim : a) wojskowo- 

naukowy komitet medyczny; i b) Cesarska medyczno- 
chirurgiczna akademja.

10) Wójskowo-naukowych zakładów. Przy nim ko­
mitet, pedagogiczny.

11) W ojsk nieregularnych. Przy nim komitet do­
radczy.

12) Wojskowo - sądowy. Przy nim wojskowo-pra- 
v.?ia akademja i wojskowo-prawna szkoła.

Względem m inisterstwa wojny pozostają w dawnych 
stosunkach: a) zarząd jenera ł - inspektora kawalerji; 
b) zarząd inspektora batalionów strzeleckich; i c) ko­
m itet o ranionych.

W prowadzane teraz w wykonanie etaty zarządów 
ministerstwa wojny, zastosowane są do przyszłej sfe­
ry zajęć tych zarządów, a ponieważ znaczna część wy­
konawczej działalności przechodzi do miejscowych 
©rganów, to liczba urzędników w każdym zarządzie 
znacznie została zmniejszona. To zmniejszenie w o- 
g ókej sumie dochodzi do 314 urzędów oficerskich i 
§07 niższych stopni. Żeby nie było jednocześnie zna- 
ezaej liczby spadłych z etatu, w ministerstwie wojny 
przyjęte było za prawidło nie obsadzać wakansów, 
które" otwierały się w ciągu dwóch ostatnich lat. 
W skutku tego środka liczba rzeczywiście spadających 
z etatu  znacznie się zmniejsza, tak, że dla tych, k tó ­
rzy spadną z eta tu  do 1 stycznia 1868 r., oprócz zwy­
kłych przywilejów, uznano za możliwe dopuścić jeszcze 
szczególne ulgi pod względem emerytury i zapomóg.

Tymczasem, zmniejszenie urzędów w zarządach, 
dało możność naznaczenia pozostałym urzędnikom 
płacy odpowiedniej i pracy każdego z nich i obecne­
mu ekonomicznemu położeniu (■), które znacznie 
zmieniło się od 1836 r., kiedy były zatwierdzone do 
obecnej chwili obowiązujące etaty ministerstwa woj­
ny. Z tem wszystkiem fundusze potrzebne obecnie na 
płace dla m inisterstwa wojny, w ogólnej sumie, nie 
przewyższają udzielanych dotychczas na ten przed­
miot, lecz przedstawiają jeszcze zmniejszenie o 72,216 
rsr.; oszczędność ta do czasu jeszcze musi być użyta 
na pokrycie niektórych czasowych wydatków, wywo­
łanych przez obecne przekształcenie.

W każdym razie, dokonywane obecnie przekształ­
cenie, nakreślone przez Najwyższą wolę w 1857 r., 
dając wyższemu zarządowi ministerstwa jedność, a 
organom miejscowym samoistność, i polepszając byt 
urzędników, nie wymaga nowych wydatków ze sk ar­
bu państw a; przeciwnie przedstawia znaczne zmniej­
szenie wydatków państwa: a) na pensje emerytalne,

( a) P ensje  obecnie wyznaczone, są: 600, 900 , 1 ,200, 
1 ,5 0 0 , 1 ,800, 2 .4 0 0 , 3 ,0 0 0 , 3 ,6 0 0 , 4 .2 0 0 , 6 ,000  rsr.

( 3) W  tej liczbie 439  urzędów  w- miejscowej adm ini- 
sVraoji i 314  w centralnej.

w skutku zmniejszenia składu adm inistracji do 753 
urzędów oficerskich (3); b) na dodatkową plącę pisa­
rzom, w skutku zmniejszenia ich liczby do 1,908 lu­
dzi, i zmniejszenia wydatku na pozostałych w służbie, 
którym  do oznaczonej za wysługę 100-rublowej płacy, 
potrzeba będzie dodawać ze skarbu państwa daleko 
mniej niż przed tem, w skutku powiększenia płacy 
etatowej.

Oprócz tego zniesienie wyznaczania deńszczyków dla 
służących w centralnych zarządach, daje możność 
zmniejszenia do 400 ludzi liczby niefrontowych niż­
szych stopni.”

* ( O f i a r o w a n i e  o b r a z u ) .  N auczyciela i n au czy ­
cielki szkoły parafjalnej sołom balskiej nadesłali Ich  C e­
sarskim  W ysokościom  C esarze wieżowi N astępcy7 tronu  
i G esarzewiczowej obraz opieki M atki B oskiej. Ich  W y- 
sokośeie przyjąw szy łaskaw ie  ten obraz, polecili oświad 
czy7ć nauczycielom  i nauczycielkom  pom ienionej szkoły 
podziękow anie za w yrażone w protokole rady szkolnej 
uczucia i za ofiarow any obraz. ( G ol.).

* ( M u z e u m ) .  W  gubernjalnem  mieście W łodzim ie­
rzu założono muzeum  w yrobów  rękodzielniczych i plo- 
dow krajow ych. {St. Pet. Wied.).

* ( No w e  c z a s o p i s m o  s ł a w i a ń s k i e ) .  Z dn. 
ł-m  maja r. b. zacznie wychodzić w Wiedniu nowe 
czasopismo polityczne, poświęcone wyłącznie sprawie 
sławiańskiąj. podtytułem : S law ianska ji Z a ria  („Zo- 
r z i  sławiańska"). Redaktorzy pomienionego dzien­
nika, pp. Józef Liwczak i Ksenofont Klimkowicz, o- 
głaszając o tem w Zolotej gramocie, piszą między in- 
nemi: „W szechstronne roztrząśnigcie i zbadanie sp ra­
wy słowiańskiej, ocenienie krytyczne wszystkich ist­
niejących poglądów politycznych sławiańskich i współ­
czesnych dążności, obrona narodowości sławiańskiej 
od nacisk i innych plemion, wywołanie przeświadcze­
nia ogólno-sławiańskiego, i nareszcie, właściwe p rze­
prowadzenie naszego programu politycznego słow iań­
skiego, — takiem je st zadanie naszego nowego przed­
sięwzięcia. Jakkolwiek przewidujemy trudność walki 
ze znanemi przesądami indywidualności plemiennej, 
lecz nas to nie zatrważa: jesteśm y mocno przekonani, 
że nie my właściwie walczyć będziemy, lecz nieubłaga­
na i zawsze zwycięzka „logika faktów", która mieć 
będzie w nas, że tak  powiemy, je  łynie swoich re ­
prezentantów.” Z a n a  wychodzić będzie dwa razy na 
miesiąc. Ci, którzy zaprenumerowali Strachopula, 
otrzymywać będą od 1-go maja czasopismo Sławian- 
skaja Z a r ia , w miejsce Zolotej t/ramoty, której wy­
dawnictwo ustaje z numerem 17 m. Czasopismo Sla- 
wianskaja Z aria  otrzym ają także wszyscy byli pre- 
mimeratorowie Sławianskoj B iblioteki Opłata rocz­
na wynosi 6 guldenów austrjackicn. ( War. D nie w.).

A. oz r y  .a.
* ( U k ł a d y  p o k o j o w e ) .  D -noszono już, że w 

Buen >s Ayres zebrali się reprezentanci różnych mo­
carstw  u posła stanów Zjednoczonych, który ofiaro­
wał swoje dobre usługi dla przywiedzenia stron wo­
jujących do zawarci i pokoju i położenia w La P lata 
końca walce nadzwyczaj szkodliwej dla interesów 
handlowych. O rezultacie tej konferencji n iem a jesz­
cze nic pewnego; ale z wiarogodnego źródła donoszą, 
że dowódca eskadry amerykańskiej odpłynął w m. 
lutym do Assoinption, wioząc dla jenerała  Lopeza, 
prezydenta Paragwaju, depesze i propozycje rządu 
Stanów Zjednoczonych. {L a  P a tr.)

A n g łja .
* ( K w e s t j a  k a n d j o c k a ) .  D aily  News ogłasza 

artykuł w przedmiocie powstrzymania się Anglji od 
udziału w przełożeniach, z jakiem i wielkie mocarstwa 
wystąpiły do Porty w kwestji kandjockiej. Rady tych 
mocarstw, powiada pomienione pismo, tak samo jak 
i rady Anglji, k tóra żądała dla kandjotów jedynie 
autonomji administracyjnej, nie zostały wysłuchane; 
Porta  wie, że będzie m usiała wcześniej lub później 
ustąpić, lecz nie chce tego uczynić inaczej, jak  tylko 
w obec sił rzeczywistych. Odmowa z jej strony nie 
spowoduje użycia, przynajmniej bezpośredniego, środ­
ków przymusowych; lecz chęci, okazane przez pięć 
wielkich mocarstw, dodadzą otuchy chrześcianom i 
ich przyjaciołom z zewnątrz. Turcja zaś nie może 
stawiać czoła wojnie „nużącej i b e z o w o c n e j a  po­
mimo to wszystko każe sądzić, że ustąpi ona jedynie 
w obec siły. Co do roli Anglji, jeżeli nie może ona 
zalecać odstąpienia Kandji, nie ma powodu do tego, 
ażeby sprzeciwiała się temu; nie doradza ona nikomu 
ofiar, których skutki są trudne do obliczenia, lecz 
nie radzi ona również stawiać oporu postępowi n a tu ­
ralnemu wypadków. W każdym razie, Porta nie po­
winna liczyć na żadną z jej strony pomoc. W grun­
cie D a ily  News gani powstrzymanie się Anglji, k tó­
re może przyczynić się -jedynie do przedłużenia sy­
tuacji, uznanej za niemożebną. {Nord).

* ( U z b r o j e n i a ) .  Piszą z Londynu pod dniem 1 
kwietnia, że przerobiono na broń Snidera 140,000 
karabinów Eufielda, i że w prochowniach krajowych 
wyrobiono przeszło 11 miljonów ładunków. (L a  Fr.)

* ( K r ó l e s t w o  d u ń s c y ) .  Donoszą z Londynu 
pod dniem 11 kwietnia, że król duński ma tylko sam 
powrócić do swojego kraju. Królowa pozostanie przy 
księżnie Walji, do której jest nadzwyczaj przywiązaną 
i bardzo rzadko opuszcza łóżko dostojnej chorej. (L a  
F r.).

Austria.
* (N o ty o k ó l n i k o w e ) .  D ie Presse pisze 

pod datą 11-go b. m.: „Dowiadujemy się, że otrzym a­
no już w Wiedniu noty okólnikowe, tak francuzką 
jak  i pruską, wystosowane do mocarstw, które z a ­
gwarantowały trak ta ty  z r. 1839. Francja wychodzi 
w Svvej-nocie z tej zasady, że zmiany zaszłe w Niem ­
czech i mianowicie rozwiązanie dawnego związku, 
przywróciły wielkiemu księciu luksem burgskiem u 
swobodę rozrządzania Luksem burgiem ; nota zaś 
pruska podnosi jedynie obowiązek dalszej okupacji 
twierdzy Luksem burga dla związku północno-niemie­
ckiego, jako dziedziczącego prawa dawnego związku, 
oraz dla całych Niemiec” .

* ( K o r o n a c j a ) .  Podług L loyda  peszteńskiego, 
cesarz austrjacki wyznaczył dzień 26 maja na uroczy­
stość swej koronacji w Węgrzech.

* ( S e j m  c h o r w a c k i  — F i u m e ) .  Wiedeń, 13 
kwietnia. Dzisiejsza D ie Deb itte podaje wiadomość 
z Zagrzebia, podług której sejm chorwacki ma być 
zwołany na 1-go maja, dla roztrząśnięcia kwestji unji 
z Węgrami. Jednocześnie otrzymano wiadomość, że 

'radca dworu Cseh, jako komisarz królewsko-węgier- 
ski, objął w posiadanie Fiume i wybrzeże. Nie przy­
czyni się to zapewne do skłonienia Chorwatów do u- 
stępstw. (D ie Presse).

* (S e j m c z e s k i ) .  P raga , 11 k  oietnia. Po od­
czytaniu protestaeij, Sladkowsky w imieniu wydziału 
krajowego wniósł o unieważnienie wyborów do sejmu 
koronnego. Namiestnik oświadczył, iż nie chce sta­
wać w obronie nadużycia zachodzącego przy wybo­
rach. Nie może on jednak przypuszczać, ażeby przy 
wyborach zachodziły w ogóle nieregularności; był to 
tylko jeden wypadek podobnego rodzaju, o którym  na 
sejmie toczy się mowa, lecz ten podciągnięty zostanie 
pod surową karę. W edług ustawy gminnej trudno je s t 
zawiesić prawo mianowania honorowych obywateli. 
Wolfrum wniósł o odesłanie aktu  wyborczego do 
komisji d l i  z b a d n ia . Przeciwko tem u głosowali 
czesi, za wnioskiem zaś niemcy i właściciele w ięk­
szych posiadłości. Wydział krajowy wniósł także o 
unieważnienie wyborów do pragskiego trybunału  han­
dlowego. Przyjęto wniosek Steffmsa o odesłanie 
tej sprawy komisji wyborczej. Poczem przystąpiono 
do wyborów członków w wydziale krajow ym , a 
później do wyboru bezpłatnych dyrektorów banku 
Na dzisiejszem posiedzeniu sejmu byli obecni prezes 
ministrów baron B eust i m inister lir. Taafe. ( Wien. 
Z ).

* ( S e j m  m o r a w s k i ) .  B rn o , 11 kwietnia, 2  g. 
po południu  W tej chwili zam knięte zostały posie­
dzenia sejmu morawskiego przy trzykrotnym  okrzy­
ku „niech żyje” i sława” na cześć cesarza. ( Wien. Z )  

Prano j a
* ( Z a p r z e c z e n i a ) .  L a  F r. pisze pod datą 

11-go b.m .: ,,Niektóre dzienniki doniosły o wojowni­
czym rozkazie dziennym jenerała  hr. Palikao. Nasze 
informacje stawiają nas w możności oświadczenia, 
że ten domniemany rozkaz dzienny nie istnieje.— 
Szerzona dziś wiadomość o powołaniu rezerw, jest 
również pozbawiona wszelkiej zasady”.

* ( W y m i a n a  n o  t). L a  Fr. pisze: W ielkie 
mocarstwa wymieniają obecnie pomiędzy sobą noty 
w sprawie wielkiego księztwa luksemburgskiego. No­
ty te, jak  donoszą, mają głównie na celu wynalezie­
nie kombinacji dla uspokojenia słusznego rozdrażnie­
nia Francji i uchronienia Europy od ewentualności 
wojny.

* ( T w i e r d z a  L u k s e m b u r g ) .  L a  France 
pisze w sprawie łuksemburgskiej: „Dla naszego kraju  
chodzi nie o interes terytorjalny, lecz o wielki interes 
polityczny. Gdybyśmy myśleli o zwiększeniu nasze­
go terytorjuni, czyż ambicja nasza zostałaby skiero­
waną do kraiku, liczącego zaledwie 200,000 miesz­
kańców? Gdybyśmy chcieli zyskać granice potężne, 
czyż Luksem burg dałby nam takowe? Nie! Lecz 
chcemy, ażeby nie było u naszych bram cytadel po­
tężnych, do których Prusy, władające dziś Niemca­
mi, posiadają klucz i które mogłyby one uzbroić według 
swego upodobania dla skierowania ich baterij p rze­
ciw nam! Chcemy, ażeby Luksem burg nie s ta ł się 
w rękach innego mocarstwa, zbytecznie zwiększonego, 
drogą do nowych koalicij” .

* ( K w e s t j a  l u k  s e m b u r g s k a ) .  P a ryż , 11 
kwietnia. L a  P atr. pisze: Dowiadujemy się, że kwe*



stja luksemburgska dała obecnie powód do czynnej 
wymiany not pomiędzy rządem angielskim a dworem 
tujleryjskim. Mówią także, że wszystkie mocarstwa 
które podpisały traktaty z 1839 r. zajmują się zba­
daniem tej kwestji. Po wymianie prywatnych zdań, 
działania te dyplomatyczne popierane przez gabinet 
hagski, przybrać dopiero mają charakter urzędowy.

* ( C i a ł o  p r a w o d a w c z  e). Ponieważ odrzu­
cenie interpelacij w kwestji luksemburgskiej usunęło 
powód do nadzwyczajnych rozpraw, przeto ciała po­
lityczne francuzkie przystąpiły do roztrząsania 
w dalszym ciągu projektów do.praw. Ciała prawo­
dawcze zaprząta się obecnie projektem do prawa e 
radach gminnych, poczem przystąpi do rozpraw nad 
projektem reorganizacji armji. Przyjęcie tego osta­
tniego projektu zostało zapewnione, albowiem pomię­
dzy marszałkiem Niel i wyznaczoną w tym celu ko­
misją przyszło do porozumienia co do niektórych 
zmian w'tym projekcie. (Nordd■ A. Z.)

* ( P o d r ó ż  k r ó l a  p r u s k i e g o ) .  La Liberte 
donosi, że lir. Goltz, ambasador pruski w Paryżu, 
przekonany jest teraz bardziej niż dawniej o blizkiej 
podróży do Paryża króla Wilhelma, który nie zrzekt 
się bynajmniej zamiaru zwiedzenia wystawy.

Hiszpaxya .
* ( Z a j ś c i e  z A 11 g 1 j ą). Itząd hiszpański zło­

żył nareszcie oświadczenie w przedmiocie zajścia wy­
nikłego pomiędzy Hiszpanją i Anglją. Jenerał Calon- 
ge, hiszpański minister spraw zagranicznych, odpo­
wiedział na interpelację postawioną w izbie w kwe • 
stji statku Tornado, że rząd hiszpański potrah za­
bezpieczyć praw'a narodu i decyzje sądów. I . Calon- 
ge nie wspomniał wcale o kwestji statku Victoria. 
(Nordd. A. Z )

Meksyk. . .
* ( C e s a r z  M a  k s y m i ł j a 11). Jakkolw iek nic 

lubim y czerpać w iadom ości z Czasu, w szelako nie  
m ożem y nie przytoczyć następującej nowiny, za ­
m ieszczonej w jego przeglądzie politycznym : ,, H icden, 
12 kwietnia. D epesza nadeszła z P aryża do jed n ego  
z tu tejszych  dom ów bankierskich donosi, że  w Que-

* retaro do stanowczej p rzyszło  w alki, w śród której 
cesarz M aksym iljan tragiczny podobno zn a lazł ko­
niec. Sm utna ta w iadom ość zkądinąd jeszcze  się nie  
potw ierdza.”

N: derlandy.
* (W. k s i ę z t w o  l u k s e m b u r g s k i e j .  Lu­

dność Luksemburga oczekuje z niespokojnością, lecz 
zarazem z rezygnacją, na rozstrzygnięcie jej losu. 
Z powodu ogłoszonej przez paryzką Tresse petycji 
podanej przez znaczną liczbę luksemburgczyków do 
króla holenderskiego z prośbą o anneksję do Francji, 
wvchodzący w Luksemburgu Courrier powiada, że 
żaden z obywateli tej stolicy nie chce się przyznać do 
ojcostwa tej bazgraniny, i że przygotowywał się prze­
ciw temu protest, który atoli został zaniechany jedynie 
z powodu uspokajającej depeszy z Hagi (Nordd. 
A. Z.)

* ( Z a p r z e c z e n i e ) .  Depesze otrzymane z Am­
sterdamu zaprzeczają pogłoskom o zrzeczeniu się 
przez króla niderlandzkiego korony w. księcia lu- 
ksemburgskiego. (La F atr .)

fNiemoy.
* ( A d r e s  d e p u t o w a n y c h  b a w a r s k i c h . )  

Monachium, 13 kcietnia. Adres izby deputowanych 
w kwestji luksemburgskiej, podpisany przez 115 
członków, doręczony został nrzez prezesa izby preze­
sowi ministrów księciu Hohenlohe. Przyjmując adres, 
prezes ministrów bawarskich przemówił, podług 
Baisteche Z ,  w następujący sposób: „Witam adres 
z radością, jako dowód tego, że w kwestjach, w któ­
rych chodzi o honor Niemiec, izba i kraj stanowią 
jedno tylko stronnictwo, jako dowód, że dla zabezpie­
czenia tego honoru, izba i kraj gotowe są do każdej 
ofiary. Witam adres jako dokładne tłómaczenie tra ­
ktatu, zapomocą którego Bawarja sprzymierzyła się 
z resztą Niemiec dla zabezpieczenia całości narodo­
wej. Jakolwiek dążę do tego, ażeby nie było żadnej 
wątpliwości pod tym względem, że rząd nie cofnie się 
przed obowiązkami włożonemi przez ten traktat, po­
mimo to uważam za najpierwsze moje zadanie nie za ­
niechać nic takiego, co może przyczynić się do utrzy­
mania i zabezpieczenia pokoju zaszczytnego. Wspie­
rać będziecie rząd w tem usiłowaniu zapomocą wa­
szego wpływu. Spodziewam się tymczasem, że roz­
tropnemu* umiarkowaniu rządów najbliżej intereso­
wanych powiedzie się utrzymać pokój. ( W slfs T. B.)

* ( Kr ól  b a w a r s k i .  —- U r u c h o m i e n i e  a r ­
mj i)-  Donoszą z Monachjum pod dniem 9 kwietnia: 
Wszystko już było przygotowane do podróży króla 
do Rzymu, dokąd miał udać się dla złożenia ojcu św. 
podziękowania za udzieloną dyspensę na zawarcie 
z' iązku małżeńskiego z księżniczką austrjacką, bę­
dącą jego krewną. Położenie polityczne rzeczy wstrzy­
mało* podróż króla. W Sferach tutejszych dobrze za­

wiadomionych zapewniają, że porobiono już przygo- j wdanych, Rattazzi zawiadomił 0  znanym już sk ład z ie  
rłn nriirłiAinionio armii hawarskiei. i że lada nowego ministerstwa. Minister marynarki obejm ie

także tymczasowo zarząd ministerstwem spraw za­
iw an ia  do uruchomienia armji bawarskiej, i że lada 
dzień można spodziewać się rozkazu tego uruchomie­
nia. (La F r .)

j * (R e w i zj e). W Monachjum panuje obecnie wiel­
ki upadek na duchu. Niektóre dzienniki bawarskie 

' ogłosiły rozbiór bardzo dokładny depesz poufnych lir.

granicznych. Rattazzi oświadcza następnie f Cel mi­
nisterstwa, tak samo jak i parlamentu, powinien za­
leżeć na tem, ażeby zaprzątnąć się poważnie i szybko 
wymaganenii przez kraj środkami finansowemi i nie-

! Bismarcka, kopję których ten ostatni przysłał ks. Ho- , zbędnem przywróceniem kredytu publicznego. Zwra- 
henlohe. Ponieważ panuje przekonanie, że urzędnicy j cam uwagę na to, że Włochy wolne są od wszelkiej 

! ministerstwa spraw zagranicznych zakomunikowali te j obawy na zewnątrz. Powinniśmy zaprzątać się obe-
- kopje dziennikom, przeto policja odbyła rewizje w lo- ; cnie sprawami wewnętrznemi, mianowicie kwestjami 
| kałach kilku z pomiędzy nich. Dókumenta te dotyczą administracyjnemi i finansowemi, zwłaszcza zaś refor-
* prawdopodobnie układów prowadzonych w celu ści- . mami w przedmiocie rozkładu podatków. Minister- 
| ślejszego zlania Niemiec południowych z północnemi. stwo trzymać się będzie drogi wytkniętej mu w rao- 
; (L a  Fr.). • j wie tronowej; złoży ono projekt reorganizacji armji

P ru s y . 1 zatwierdzi znaczne zniżenie budżetu za porozumie-
1 * ( Z a p r z e c z e n i  e). Nordd. A. Z. pisze pod niem z waszemj komisjami, złoży projekt o zlikwido-
datą 
wiadc
stosowanej jakoby przez gabinet berliński do dworów staną zagwarantowane przez państwo. (  Wolffs T. T.) 

f zagranicznych, jest bezzasadna. Nie istnieje żadna * (M a r g r. V i 11 a - M a r i n a). Z Florencji 
i nota tego r  ,dzaju i tej treści, jaką podaje Bórsen Z  donoszą, że wydział spraw' zagranicznych powierzo-

- Rząd pruski nie ma nawet żadnego powodu do wy- ny zostanie prawdopodobnie margrabiemu Villa-Ma-
* stosowania podobnej noty, gdyż nie wszczynał z ni lina, posłowi sardyńskiemu przy dworze tuileryjskim 

kim układów wr kw'estji luksemburgskiej. Polecił za czasów' Cavoura. (La  Fr.)
011 jedynie swym posłom przy dworach zagranic?- : * ( G a b i n e t  R a t  t a zze  go). L a  Fr. pisze pod
nych, ażeby zakomunikowali szczegóły co do sprawy datą 11 go b. m : „Nasze informacje prywatne upo- 
luksemburgskiej i upraszali mocarstwa, które zagwa- ważniają nas do wynurzenia przekonania, że minister- 
rantowały trak tat z roku 1839, o wynurzenie zdania stwo Ratazzego jest jedynie przechodnie. Trudności 

j co do tego traktatu. Oto wszystko, co w kwestji tej napotykane w utworzeniu trwałego gabinetu włoskie- 
zrobionein zostało”. ! go pochodzą, jak powiadają, raczej z powodów uiię-

i * ( S e j m p r u s k i . )  Berlin, 13 kwietnia. Jak- , dzy narodowych, niż z wewmętrznego położenia Włoch.’'
! kolwiek nie oznaczono jeszcze terminu zwołania sej-J * ( S k ł a d  n o w e g o  g a b i n e t u ) .  O członkach 
|  mu pruskiego, pomimo to rząd widzi się spowodowa- j nowego gabinetu włoskiego, z wyjątkiem p .  Ratazzi 
I nym do jak najrychlejszego zwołania pojedynczych i senatora Tecchio, ministra sprawiedliwości, oby- 

"  .................................   ‘ 1.............dwóch znanych oddawna, następujące na prędco do­
noszą szczegóły: Jenerał hr. Revel, minister wojiif 

w tym względzie zostały’ukończone, ustawa bowiem jest piemontczykiem. Spełnia on przy księciu Hum-’ 
j pomieniona spowoduje niektóre zmiany w konstytucji bercie obowiązki pierwszego adjutanta. -P. Pescetto,
! pruskiej, co wymaga w podobnym wypadku dw ukro-m inister marynarki, jenerał iaż mierji, deputowauy 
i tuego głosowania, z których drugie powinno nastąpić ■ piemoncki, uważany jest za człowieka bardzo znako- 
i dopiero we 21 dni po pierwszem. Ponieważ przyszła j mitego. P. Ludwik Ferraris, minister finansów, 

sesja sejmowa musi potrwać kilka tygodni, przeto jest sycyljczykiem W parlamencie reprezentuje on 
tem bardziej jest powód do przyspieszenia zwołania ! Palermo. Znany jest z wielkich prac ekonomicznych. 

! sejmu. Inne także 1 ządy związku północno-niemie-: P. Coppino, minister wychowania publicznego, jest 
j ckiego powinnyby dać reprezentacjom swych krajów członkiem senatu. P. Giovanola, minister robo: pu- 
! jak najprędzej sposobność do wyrzeczenia zdania o _ blicznych, jest również senatorem. P. Giovanola pie- 
' nowej ustawie związkowej, o ile takowa może w pły-; montczyk zajmował w Turynie posadę sekretarza je- 

nąć na zmiany w rozmaitych konstytucjach pojedyn-, nerainego robót publicznych. P. Drblasió, minister 
czych krajów. (Nordd. A . Z .)  j rolnictwa i handlu, jest deputowanym neapolitańskim,

* ( R e n d  s b H r g). W pruskiem ministerstwie znanym z różnych prac na polu ekonomji politycznej, 
wojny postanowiono zrobić z Rendsburga pierwszo- j Nareszcie, hr. Oampello, który jak mówią, miał ,: 
rzedną twierdzę. (L a  Fr.) i mianowany ministrem spraw zagranicznych, jest emi-

T u ra ja . | grantem rzymskiem i członkiem senatu. (L a  Fażr.)
* ( B i t w a  w T e s s a ł  j i). Z Turcji otrzymano 1 * ( Z a p r z e c z e n i e ) .  Fungolo, dziennik medjo-

doniero teraz dłuższe sprawozdanie o bitwie stoczo- ; lański, zaprzecza uroczyście pogłoskom co do powo- 
nef 23 go marca w Tesalji pomiędzy wojskami turec- łania pod chorągwie różnych klas ludzi, 
i/iomi i n(*iinłniirnmi r reckimi. Oddział giccki, który i * (O b a  w a z a b u 1 z c 11). Gazeta turyńska  do-

zmuszony został wprawdzie, po ■ nosi, że z Palermo nadeszły nadzwyczaj ważne wia- 
‘ cofnąć się zagranicę, j domości. Pomiędzy mieszkańcami panuje wielki

* U J  U l  VAV j a i \  MCVJ Ł J  u u i v j o t i v g v  J a  • a  ■

i reprezentacij krajowych dla uchwaleniaustawy zw iąz-; dwó 
\ ku północno-niemieckiego, gdyż narady parlamentu nos>

był w mniejszości,
kilkogodzinej zawziętej bitwie, . . . ,----- ------------
lecz przekonano się że organizacja tych ochotnmów przestrach, 1 na przypadek zaburzeń zaopatrują się 
jest ze wszech miar militarna i że dowództwo nad m- ; om w środki do życia. Mówią 0 tajnych spiskach: 

w ręku człowieka obeznanego ze j pogłoski te jednak me są mczern uzasadnione, ale 
Ten postęp w wojnie partyzanckiej s utrzymują ........ 1.........

może zniewolić wkrótce

jest
mi znajduje się 
sztuką wojenną.
na granicy tessalsko greckiej,
tnrków do przejścia, tak samo jak na wyspie Kandji, 
z postawy zaczepnej do obronnej. (Nordd. A. Z.)

* ( K s i ą ż ę  s e r b s k i ) .  Książę Michał serbski 
opuścił Konstantynopol i spodziewany jest z odwie­
dzinami w Bukareszcie. Nie wiadomo d otąd, jazie 
dalsze ustępstwa Porta porobiła księciu Michałowi, 
nie słychać zwłaszcza nic o tem, czy prowadzone 
były jakie układy w kwestji następstwa tronu w e - 
bji. Wiadomo, że książę Michał jest bezdzietny 1 
miał z tego powodu zawrzeć z księciem czarnogór­
skim traktat względem następstwa tronu, z mocy 
którego, w razie zgonu księcia Michała, ™ tio 
serbski ma wstąpić dynastja Niegusza. P »J «  
w Czarnogórzu. Nie ulega wątpliwości ze w Kon 
stantyaopolu    nie zostanie ch^mw

nie
umysły w obawie. (L a  F r.)

KOT‘

zatw ierdzoną. ^ ,  przjw iezio-
K onstantynopola donoszą, ze 

N ubar-paszą nastąpiło  z u

( P o r o z u m i e  
ne ostatnią pocztą z
pomiędzy Fuad-paszą a - - - - ,  . postawio-

s s r s x a s  h r cdcmS  Nubar paszy byle 2ąd«n« ™ce:kr<il« upowa- 

(£ «  F r .,  w i o o ^ 7

* ( M i n i s t e r s t w o . -  F i n a n s e . )  Fhrenoja , 11 
kwietnia. Na dzisiejszem posiedzeniu izby deputo-

sp o n d e iic je  D z ie n n ik a  W a rs z a w s k ie g o .
Paryż, d kw ietn ia ( * ) ■

Welnośćwe Francji. „Mnisi Zachodu.” — Popłoch na giełdzie. —Clichy.—Wojna.
Wszyscy mówią, że wr Rosji teraz jest więcej w olno­

ści niż we Francji. Jeżeli tu aa ulicy zejdzie się czte­
rech ludzi, to zaraz zjawia się policjant i prosi aby się 
rozeszli. Artykuły ruskich dzienników nie mogą 
przejść w dziennikach francuzkich. Wszyscy boją się 
tu podsłuchujących, i robotnicy zaledwie śmieją mó­
wić, że pomiędzy nimi, jedni są zadowolnieni, a dru­
dzy są mezadowolnieni z tego, że teraz muszą go­
dzinę lub dwie użyć na przejście z domu do miejsca 
roboty w mieście; zmuszeni są mieszkać za Bati- 
gnoles.

Hrabia Montalauibert wydaje dzieło: „Mnisi Za- 
0 1 0 (111, budzące sympatję katolików, ale i chyba jego 
pióro, me ocali potępionej kwestji.

Na giełdzie popłoch, którego nie można przypisy­
wać samej kwestji luksemburgskiej. Od 7-go lipca 
prawie nie było obniżenia kursów na giełdzie, i, uie- 
urzeczyw .tnione oczekiwania uspakajającej mowy 
N apoleona przy etwarciu wystawy, nie mogły zachwiać 
ufności kupujących. Wprawdzie dymisja gabinetu 
wdoskiego nie poiepsza finansów Włoch.

W skutku zamknięcia Ciichy, lichwiarze w'strzy . 
mali swe operacje i nie pożyczają pieniędzy nawet n;Ł. 
30%  paniczom, których nie będą mogli sadzać do

(*) Liat ten wzięty jest z Worse. Dniew.
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zy. Mało z nich do niej dostawało się, ale wielu ru j­
nowało siebie i krewnych. In teresa przybiorą trw al­
szy kierunek z odjęciem kredytu ludziom niemożnym, 
którym  rachowano towary zawsze bardzo drogo. Ile 
trzeba  było wieków, aby zachwiać areszt za długi, 
sprawiedliwie porównywamy z torturami!

W tej chwili właśnie, świeżo przybyły członek p a r­
lam entu angielskiego rzekł do mnie: „Znów wojna, 
wojna Francji z Prusam i.” Na co odpowiedziałem 
mu: Spodziewajmy się lepszego, a przygotujmy się
do gorszego.” x .

R u s k i  o d d z ia ł  n a  w y s t a w ie  p a r y z k ie j .  
Zamieszezamyjponiżej wyjątek z listu paryzkiego 

korespondenta R a s. Inw ., Avenira Mirolubowa, z5-go 
b. m.:

_ >;Co do ruskiego oddziału, wasz korespondent boi 
się odrazu przygnieść czytelnikówr faktami i spostrze­
żeniami. Dobrego jak  powiadają po odrobinie, bo 
zgagę można sprawić! W dniu otwarcia rzucił się 
głównie w oczy, wyłącznie-urzędniczy charakter ru ­
skiego przemysłowego przedstawicielstwa. Nie chcę 
nic zarzucać naszym adm inistratorom  gołosłownie; 
nie są oni winni że dotąd u nas wszystko trzeba wy­
ciskać i wymuszać z producentów; wykonywali i wy­
konywają swoje obowiązki starannie, dzielnie; ale... 
w niektórych szczegółowościach okazała się już nie­
umiejętność nie specjalistów. Tak naprzykład , w 
przejściu, gdzie są pomieszczone wzory sukien i róż­
nych przynależytości przyborów ubrania wojskowego, 
od dostawców srm ji, wyroby wystawione są bez na­
leżytej znajomości i um iejętności; prześliczne sukno 
ciemnozielone (na pantaiony dla kawalerji gwardji) 
zagubione zostało pomiędzy grubemi suknami ciem­
nych barw; draperja drzwi (także z sukna) zrobiona 
je s t niedbale i niepięknte; wzory kolorowych cienkich 
sukien (także z m inisterstwa wojny) przybite są byle 
jako; naprzeciw ko nich asortym ent wyrobów woj­
łokowych zupełnie jest zmięty, tak , że i rosjanin ob- 
znajmiony nie potrafi dać sobie raiły, a tymbardziej 
zagraniczny widz, pierwszy raz w życiu widzący ru ­
skie wojłoki. Rozwieszanie tkanin, odbywrało się rod 
nadzorem urzędników przez francuskich etalazystów; 
zatem bez tych względów przemysłowych, jakie m o­
głyby kierować samym wystawcą, lub naszym znającym 
ten wydział moskiewskim subjektem lub zuchem!.. P o ­
patrzcie na anglików! U nich przeważającym charak te ­
rem , jest prywatna działalność i Staranność. Mnóstwo 
wystawców stawiło się osobiście; iniii wyszukali sobie 
przedstawicieli i każdy rozstaw iał jak  sam chciał. 
A któż winien, spytam się, że w naszym dziale panuje 
duch adm inistracji n- ? Niewątpliwie sami wystawcy; je ­
żeli nie we wszystkiom, to w znacznym stopniu. Na 
otwarcie nie przyjechały najznaczniejsze przem ysło­
wa osobistości! C /y było w ogóle dziesięć osób pry­
watnych z klasy handlowej? Słychać że wielu mo­
skiewskich tuzów ruszy się na wystawę. Ale kie­
dy? kiedy wszystko będzie gotowe, kiedy ich inicja­
tywa będzie już bezużyteczna, kiedy ukończy się oce­
nienie i rozdanie nagród. Tak to wszystko robi się 
u nas na Rusi. Urzędnicy zatem, pomimowoli są w 
konieczności rozwieszania tkanin ruskich tuzów -pro­
ducentów, rękam i francuzkich etalazystów z H ue de 
jRivolil Gdyby sami wystawcy byli obecni, podczas 
ustawiania i urządzenia, adm inistracja nie miałaby 
powodu mięszać się w to, co mniej jej jest znanem, 
niż samym właścicielom!

Pocieszmy jednak naszych rodaków tern, że pomi­
mo niektórych niezadawalniających szczegółów (da­
jących się jeszcze naprawić w znacznym stopniu), 
oddziału naszego jak  już pisałem, nie można ganić, 
szczególniej pod względem roztropności, z jaką  od­
bywało się i odbywa się rozstawianie produktów. 
W szyscy pracują zgodnie i roboty jeszcze dosyć. 
Uwaga cudzoziemców codziennie wyraźnie f-ię powię­
kszaj anglicy już rzucili się do targowania wszystkich 
możliwych rzeczy, I rzeczywiście zasługujących na 
uwagę, i że tak  powiemy wszelkiego gałgaństwa. Na 
naszą chatę, pierwszego dnia otwarcia, stawiło się 
me mało kupców, ale krąży pogłoska, że będzie po­
darowana cesarzowej Eiigenji. W nętrze chaty i po­
dwórza, jeszcze nie otwarte są dla publiczności, któ­
ra  jedcak powali się tam przeciska. Tam zebrane są 
rożne etnogiaficzne rzeczy wyrobu włościańskiego, 
jeszcze me rozmieszczone w należytym porządku. 
Chata ze wszystkiem co się będzie w niej znajdowało 
je s t pod zaiządem  urzędników dóbr rządowych 
l  znów me można me przyznać, że gdyby adm inistra­
cja me postarała się o zebranie wszystkich tych etno­
graficznych produktów, oddział nasz byłby pozbawiony 
jednej z najcharakterystyczniejszych stron. Nie można 
sobie wyobrazić, jak  anglicy i francuzi zachwycają sie 
naszemi drewnianemi naczyniami, rzeźbą, zaprzęgami 
•#śzystkiemi drobiazgami włościańskiego gospodar­
stw a i pierwiastkowego przemysłu. Tymczasem w

ruskim oddziale chata i traktjern ia—są dwoma głó- 
wnemi punktam i ogólnej ciekawości. T raktjernia 
M. Koroszczenki, poświęcona i otw arta została 31 go 
marca, lecz w tym dniu gospodarz dał tylko śniada­
nie dla ruskiej komisji, za pieniądze jeszcze nic nie 
sprzedawano. W dniu otwarcia zaczęła się praw ­
dziwa sprzedaż. Wczoraj wyczytałem w R us. Inw . 
przedrukowane z Mosle. Wied. wiadomości o zak ła ­
dzie p. Koroszczenki, zebrane przez feljetonistę w 
Moskwie; muszę wam oświadczyć, że wiadomości te 
są niedokładne. Odtąd pozwólcie mi wstrzymać was 
od wieści z pola Marsowego układanych na Strastnym  
bulwarze. „W szystko-wiedzący moskwicz” (jak go 
żartobliwie nazywa p. Panowski) powiada:

„W nętrze i zewnętrzny front traktjern i, odrobio­
ne są z drzewa rzeźbionego, na sposób rzeźby w ru ­
skich chałupach. Zewnątrz szyld znęca gości swą o- 
ryginalnością; jedyne w całym gmachu wystawy sła- 
wiańskie litery, zamieszczone są na gruncie wyobra­
żającym wszelkie jad ła .”

_ Feljetonista pisał to na mocy słów p. Koroszczen- 
ki, ale niestety nie dodał, że wszystko to jest zamie­
rzone-, a obecnie wcale nie istnieje. Żadnej rzeźby 
jeszcze niema, ani zewnątrz, ani wewnątrz; szyld 
głosi francuzkiem i literami i słowami: „Restaurant 
nisse, N . horotchenko, de Moscou." Od samego p. 
Koreszczenki wiem, że miejsce pod trak tje rn ję— rz e ­
czywiście dostało mu się nie z licytacji (jak re stau ra­
torom irancuzkim), ale według ogólnej opłaty za m e- 

, try  kwadratowe; taki sam przywilej dany był wło- 
'  skim, hiszpańskim i innym restauratorom , ja k o  w y­

stawcom, obyczajów swych krajów i roslinno-zwierzę- 
cych produktów w przyrządzeniu.

T raktjernia nasza je s t węższa i ciaśniejsza od in­
nych restauracij i górne piętro jeszcze nie jest goto­
we; na dole nie może-się zmieścić nie więcej nad 60 lu ­
dzi. Powiecie może: „jeżeli p, ftoroszczeuko otrzy­
m ał lokal darmo, to powinien naznaczyć i jak  naj- 
umiarkowańsze ceny! Co prawda to prawda, ale 
p. Koroszezenko mówił mi, że wszystkie artykuły 
żywności sprowadzane z Rosji płaca ogromne cło,— 
naprzykład kilo (około 2 '/„ funta) kawioru 8 fr. 
i wszystko w tym samym stosunku! Dla tego nie mo­
że pochwalić sie nadzwyczajną taniością, "lecz p ra­
gnie zastosować swe ceny do angielskich. Wczoraj 
byłem z nim w restauracji angielskiej i u hiszpanów. 
Ceny prawie takie same, jak ie  stoją na karcie ru s­
kiej trak tjern i, której wróżę świetne ińteresa, z po­
wodu dwóch przyczyn: zewnętrzna powierzchowność 
trak tjern i, służba (połowyje) w koszulach, samowar- 
n:ca w kokosznikuiduszogrzejcei inne ciekawości cią­
gle będą przynęcać gości wewnątrz i tłum  zewnątrz; 
powtóre, potrawy nasze mąją taki oryginalny cha- 
zakter, jakiego nigdzie nie można znaleść. ' P rzy­
szliśmy do hiszpanów i nie mogliśmy dostać ża­
dnej narodowej potrawy: na karcie same międzynaro­
dowe bifsztyki, rostbify; toż samo u anglików; tym­
czasem karta  ruskiej traktjerni uderza obfitością o- 
ryginalnych potraw; wszelka zwierzyna (*), ryby "ru­
skie, pirogi, kasza i t  d. Obiadów i śniadań za p r ix  
f ix e , nie będzie; gospodarz uznaje to za niekorzystne 
i niedogodne z powodu ciasnościlokalu. Porcje, są 
prawdziwie moskiewskie według rozmiarów; i nie ma 
nic droższego nad 2 % fr. P. Koroszezenko tak  han­
dlował przez pierwsze trzy  dni, że może powiedzieć: 
„Pana Doga nie należy gniewać”. Przez te trzy dni 
sprzedał 1,000 porcij świeżego, kawioru! Zważywszy 
że rosjan jeszcze mało, to liczba ta jest uderzająca! 
Jeżeli nie czern innem, to jedzeniem weźmiemy górę.

Gazet jeszcze nie ma w traktjerni; ale gospodarz 
już wszedł w stosunki z róźnemi redakcjami co do 
przysyłania mu numerów w komis. R edtkeje nic 
n ie  ryzykują; już i teraz ciągle się dopytują” .

S t a n  
Dziś z rana +  6 ,2 R.

Wczoraj. 
Barometr w Kiłiiaetrfcch. . .
Termometr Reaum............
Stan n ie b a ......................... ..

p o g o d y .
o  g o -d s . 6 z  r a n k . ; o z & i ,  4  po  p-o.,

i

747 4 
<5 2 

pcchmnrny

746.3 
4  6 8 

pochmurny

P R Z E W O D N I K  W A R S Z A W S K I . '

• ( S z k o ł a  p. S c h w a r  z e n b e r  g a). Mam za­
szczyt donieść szanownej publiczności, iż w szkole m o­
jej pod N. 1813 przy ulicy Franciszkańskiej w domu p. 
Joela W einkranz, zapis uczniów- na przyszłe półrocze, 
rozpocznie się dnia 10 (22) kwietnia i z wyjątkiem dni 
sobotnich i świątecznych, przed południem od godziny 9 
do 1-ej aż do dnia 23 kwietnia (5 maja) r. b. codziennie 
odbywać się będzie. — A ro n  Szwarzenberg.

a s ’s a a w a ,  
d i s 9 a ~ 3  ( 1 5 )  H w l e d i i a .

K a l e n d a r z ,
We wtorek, 16 kwietnia, —  św. Lam berta mecz,  _

Słońce wsch. o godz. 5 min. 3: zach. a godz. 6 min. 57.
W e środę, 17 kw ietnia,— św. Rudolfa b isk .— S łoń ­

ce wseb. o godz. 5 min. 1; za«b. o godz, 6 min. 59.

) Jarząbków  we Fraeji wcale niema.

Największe ciepło +  7 ,4  R . Najmniejsze ciepło -f- Q. f 0  R .

Wysokość wody na Wiśle stóp 9 cali 4.

W i d o w i s k a .
w i e l k i t e a t r . - D z i ś ,  opera U Profeta (Prorok),

przez artystów włoskich; abonament lit. C. N. 18. — J u ­
tro, na dochód szpitali: opera Emani. — Wczoraj da­
wano operę 11 Frofeta (Prorok), przez artystów włoskich; 
było osob 900. — Onegdaj, dawano balet MoBteChri- 
Sto, było osób 300.

T E A T R  R O Z M A IT O ŚC I. -  D ziś , Przysługa; Zony 
uczących m ęzow .— Wczoraj, daw ano Wnjaszek całego  
świata; Icek zapieczętowany, było  osób 580. — One- 
gdaj, daw ano na żądanie Vendetta; Portrety kochanka 
im gza; K apelusz zegarm istrza, było osób 4 6 0 .

W  S A L I RESURSY O B Y W A T E L SK IE J; — Wc*o- 
ra h  w południe, na Poranku muzykalnym , p. Antoniego 
Kątskiego, było osob 2 6 5 ;-w ieczo rem  zaś na oatatniem 
pozegnainem P rzedstaw ieniu  sz tuk  m agicznych n. e » -
steina, było osób 285.

d o l i n a  S Z W A JC A R S K A .—Jutro, Wielkie Przed­
staw ienie magiczne, przez p. S. B ellachiniego, na za­
kończenie „Sfinx. Początek  o godzinie 7. — Wczoraj 
było  osób 100. Onegdaj, było osób 60.

O d e o n .  —  D zis  i Jutro. Przedstawienie Sztuk 
magicznych, p. Kahne i panny Rosenstein. — P oczątek  o 
godz. 7 % . Cena miejsc: pierw sze miejsce kop. 30; 
drugie  kop. 1 5 . -  Wczoraj, było osób 2 1 0 . -  Onegdaj, 
by ło  osób 127.

W Y S T A W A  T O W A R Z Y S T W A  Z A C H Ę T Y  S Z T U K  
P IĘ K N Y C H  (w  hotelu  europejskim ). — Codziennie od 
godziny 10 z rana do w ieczora. —C ena w ejścia kop. 15; 
w niedziele zaś i św ięta  kop. 5. • ’

W Y STA W A  OBRAZOW  i STA R O ŻY TN O ŚC I p, 
Sulatyckiago (na Podw alu w dom u D yzm ańskich).— Co- 
aziennie od godziny 10 rano  do 4 po południu . — C era 
w ejścia kop. 10.

NA PLA CU  N A LE W E K . Codziennie, PANORAM A 
K aro la  Fejta, —  zawierająca różne widoki i epizo­
dy z wojny między A ustrją i Prusam i.

Przyjechali do Warszawy: jenerał-lejtnanci: K ra-  
snekutski, z Petersburga; Hlebow, z Częstochowy 
jenerał-mąjorowie: Mezeńkampf, z Petersburga- S z a ’ 
rygin, z Bieły; rzeczywisty radca stanu Galachow, 
z Petersburga; gubernator cywilny gubernji płockiej 
baron IVra gel, z P łocka;— wyjechali: jenerał-adju- 
tan t Jego Cesarskiej Mości Wolkow, do Szwajcarii- 
tajny radca Hubę, za granicę. ’

* Wczoraj i onegdaj przyjechało kol. żelazną warse.- 
wied, i warśz.-bydg. osób 752, wyjechało osób 1218; — 
koleją żel. petersb.-wursz. przyjechało osób 294, wyje­
chało osób 357; — kolejążel. warsz.-teresp. przyjechało 
osób 156, wyjechało 385; —  statkami parowem! p rz y ­
jechało osób 51, wyjechało 4 1 ;— w ogóle przyjecha­
ło osób 1864, w tej liczbie z zagranicy 161; wyjechało
1574, w tej liczbie za granicę 116.

D niałL i 2 ( \ 3 i l 4 ) b;  chorych w 8-u cywilnych 
szpitalach: przybyłe 79, wyzdrowiało 101, umarło 13 
pozostało 17 80 (mężczyzn 7 7 3, kobiet 1007); zn ichw szp i-
tslu starozakonnych mężczyzn 155, kobiet 161.

* VV V 3 'L 'V  ‘ roku> n r°dziło  się cLetcjal. płci me- 
zkre; 2, żeńskiej 1, S t a r o z a k o n n y c h - .  płci męskiej żeńskiej, 
-  razem  o; zw arło  śluby małżeńskie par: C h r L ^ T - ,
S ' a r o z a k o n n y c h :  — , um arło C h m t i c j a n  płci mazkiei 2  ż e r  
sklej 6, b t a r o M l e o n n v c h :  męzkiej 2, żeńskiej 3, razem  I s

k u k s a  t k l e g r a f i c z k r .
O  K H Ę T

* d - 1 <**) K m e tn ia  U C 7  , • « « .

£ DKRLLNA
5-ta Pożyczka Rosyjska..............
Obligacjo Skarbowe -4%.
Listy Zastawce 4% .. ,. ..  *............
Bilety Banku Rosyjskiego!.!! ] .......
Wokale na AVarsząwę...........

„ Peterebu.-g 3  tygodń'.'.'.W
Londyn a
Paryż 2

» Hamburg 2
>• Wiedeń 2 ” !

Koleje Rosyjskie........................    ]
Koloj Ter es pol s ka . !  
d t°  W a rssaw eke-w iedeńska  *. 1 *.!.!
L isty  L ikw idacy jne .  .......... .................

Nowa pożyczka prom jow a
a ” ” y, 2-em..........Z y to na targ u 
ato dostawę ,

żądaj a | piacą
6S
60
54 %  
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OBWIESZCZENIA SADOWE I ADMINISTRACYJNE.
OBWIESZCZENIA SPADKOWE.

fU. D. 108) Rejent Kancelarji Ziemiańskitj 
Gubernji Warszawskiej ta Kaliszu.

Po śm ierści K arola-A ugusta  dwóch imion 
Osterloff, co do ty tu łu  w łasności dóbr Sado- 
Wo-Pańskie z O kręgu W artskiego, i d z ie rża ­
wy posesji zabudowań i gruntów  w dobrach 
K rągola z O kręgu Konińskiego, w D ziale I I I  
ad Nr. 5 a, b, e, d, e, zahypotekow anych.

• O tworzył się  spadek, do regulacji którego, 
wyznacza się term in  na dzień  5 (17) L ipca  
1S67 r. godzinę 10 z ra n a  w K ancelarji hy- 
potecznej.

K alisz dnia 17 (29) Grudnia 1866 roku .
Teofil-Józef Konemśki.

(N .D . 2777). Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
0 ubernji Lubelskiej w Lublinie.

Podaje do wiadomości, iż po zm arłej Ewie 
z  Bajkow skich Cękalskiej, wytoczone zostało  
postępow anie spadkowe co do ty tu łu  w spół­
w łasności nieruchom ości w mieście Lublinie, 
Num erem  policyjnym  220, a  hypotecznym  
15! oznaczonej,"a term in do regulacji p rzed  
podpisanym  R ejentem  p o d p rek lu z ją  n adzień  
30  W rześnia (12 Października) 1367 r. wy­
znaczony zo sta ł

Lublin  d. 27 M arca (8 Kwietnia) 1867 r.
E dw ard  Brodowski.

N. D. 211S). Pisarz Kancelarji Ziemiańskie) 
Gubernji Rademskiy.

Po śm ierci: 1. M łodzim ierza N iem ierycza, 
f© (jo pi-awa sześcioletniej dzierżawy dóbr 
Jaw ora z O kręgu Soleckiego pod Nr. 25 dzia­
łu  I I I  w ykazu hypotecznego tychże dóbr, 
oraz kaucji rs . 824 pod N r 3 ła . działu IV, 
sumy rs. i ,500 pod N r. 35«. i drugiej kaucji 
rs. 2 176 pod Nr. 356. zapisanych, sp łaco­
nych do depozytu listam i likwidacyjnem i z 
16 kuponam i; tudzież 2. T ek li z Rakow skich 
Sitkiewiczow ej, Józefa  Sitkiąwicza i Ju lji 
Siikiewiczowej, współw łaścicieli m ei uc i - 
mości w m ieście'R adom iu Nr. 166 hypotecz­
nym oznaczonej, otworzyły się spadki 
regulacji k tórych, wyznaczam  term in o s ta te ­
czny na dzień 6 (1*) Października 1867 r.

Radom d. 18 (30) M arca 186 1 r.
J . N. Zengteller.

(N i). 81). Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gub.rńji Radomskiej w Radomiu.

P o  uregulow ania spadków po: 1. M elanji 
z M atuszew skich L em ańskiej, wierycielce 
sumy rar. 18.000, n a  dobrach Z w tlen iu  z Ko- 
zienieckiego. 2. Ewie z Koźm ińskich Bogu­
sławskie), w ierzycielce sum: rsr. 3,000 i rsr. 
7,500, na  dobrach P rym u 3 0 wej-W o li z O k rę ­
gu Opoczyńskiego. 3 Józefie  Skorupskim , 
w ierzycielu sumy rsr. 1,(’42 kop 50, na  n ie­
ruchom ości w mieście R adom iu pod N r. hyp^ 
17 położonej. Oznacza term in  na  dzień 3 
(15) L ipca 1867 roku, w którym  to term inie, 
w szystkie strony interesow ane, w K ancelarji 
podpisanego R ejen ta  Stawić się zechcą

Radom d. 29 G rud (10 S ty cz) 1866/7 r
M ichał Przychodzkh_______

(N. D. Uff) Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubemji Radomskiej.

Po nastąpionej śm ierci Józefy z K isewete- 
rów W ojciechowskiej, w spółw ierzycielki su ­
my rsr . 1,200, w wykazie hypotecznym  nie- 
ruekom ości m iasta  Radomia, N r hyp. 60, w 
D ziale I I I  pod N r. 7 wykazu hypoteczhego 
nieruchom  >?ci m iasta  Radom ia Nr. hyp. 79 
ubezpiec i- Toczy się postępow anie
spadkowe . uregulow ania którego, te i mm
p rek luz ■ na dzień 3 (15) L ipca  1867
roku  oznaczony został. W  tym więc t e r ­
minie strony interesow ane, w K ancelarji pod­
pisanego R ejenta stawić się zeelią.

Radom d. 26 Grud. (7 Stycz ) 1866/7 r.
Tom asz Hassm an.

interesow ane pow ziąść mogą wiadomość
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I). 2131). R v td  Gubermalny 
Warszawek i. 

io powszechnej wiadomości, że w 
:4) Kwietnia r. b. o godzinie 12 w 
w sali licytacyjnej Rządu Guber- 

njalnego przy ulicy Miodowej, odbywać się 
bedzie pow tórna głośna in plus licy tacja, na 
dwóchletnie od dnia 20 Czerwca (1 L ipca) 
1867 r. do tegoż dnia 1869 r. wydzierżawienie 
dóbr K ukały w 1’owiecic Górno-Kałwa ryj - 
skim  położonych po sem inarjum  S-go Jan a  
w W arszaw ie, w zawiadywanie Skarbu p rz e ­
szłych, poczynając od zniżonej o '/ ,  sumy, 
to  je s t rsr. 528 kop. 75.

K ażdy zatem  m ający chęć ubiegania się o 
tę  dzierżawę, zgłosić się winien w m iejsca i 
term inie wyżej wskazauym , zaopatrzony  w 
świadectwo kwalifikacyjne, oraz vadium, p o ­
łowie sumy od k tó rej licytacja, ro zp o czątą  
będzie wyrów vwające.

O innych w. tutkach tej dzierżawy, osoby

(N. D. 2102) Pisarz Trybunału (lywilneje 
Gubernii Warszawskiej w Warszawie.

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na  żądanie Sam sona Simonsohn k u ­
pca w W arszaw ie w domu pod Nr. 1800 z a ­
m ieszkałego, zam ieszkanie zaś praw ne do te ­
go in teresu  i całego postępow ania subhasta- 
oyineffo, w W arszaw ie pod Nr. 489c: u  F ilip a  
F lam m  Adwokata przy Sądzie Apelacyjnym  
K rólestw a Polskiego, obrane m ającego, w 
poszukiwaniu sumy rs. 4,000 z procentem  
prawnym w chwili zap łaty  obliczyć się m ają­
cym i kosztów od Oj z era Kruli w łaściciela 
nieruchom ości w W arszaw ie pod Nr. 1754 
lit 7i przy ulicy M arszałkow skiej położonej, 
w W arszaw ie pod N r. 2923 zam ieszkałego, 
p ro tokółem  Ludw ika W id a w s k ie g o  K om or­
nika przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa 
Polskiego w dniu 22 L istopada  (4 Grudnia) 
1866 r.° sporządzonym, w drodze Sądowej 
przymuszonego wywłaszczenia, z a ję tą  i za­
aresztow aną została

n i e r u c h o m o ś ć ,
W W arszaw ie przy u licy M arszałkow skiej 
pod N r 1754/<- na gruncie em hteutycznym  w 
uirisdykcji Sądu. Pokoju Okręgu i m iasta 
W arszawy wydziału III. w U rzędzie Policji 
W ykonawczej Cyrkułu IX , w Cyrkule Adm i­
nistracyjnym  IX , w Gminie tegoż _ Cyrkliłu i 
M agistratu  m iasta W arszaw y położona, p ra ­
wem własności do egzekwowanego d łużnika 
O jzera K ruch należaca, w dzierżawnem  po­
siadaniu za cenę rocznie rs. 450 Kiwy Szy- 
dłower, od dnia 1 L ipca 1866 r , do tegoż 
dnia 1867 r. zostająca, poszukiw aną w ierzy­
telnością  hypoteeznie obciążona, przybliżo­
nej rozległości około łokci kwadratowych 
28,577 zawierająca.

N a gruncie tej nieruchom ości są  następ u ­
jące  zabudowania:

1. Dom z drzewa o jednem  p iętrze  b lachą 
żelazną kryty, cztery kominy m urowane m a­
jący-

2. Zabudowanie z drzew a deskam i k ry te, 
zajm ujące sta jn ią  i kom órki.

3. D rw alm a z drzew a deskam i k ryta.
4. K loaka z drzew a deskam i kryta.
5. Z abudow anie w prusk i m ur w ogrodzie 

postawione, dachów ką kryte, z p rzystaw ką 
z drzew a gontam i k ry tą, o jednym  kominie 
murowanym.

6. O ranżerja  z drzew a .deskam i kry ta, z 
kanałem  murowanym.

7 Piw nica czyli p a rsk , balam i .cembro- 
wana, ziem ią kryta.

8. Ogród częścią  warzywny, a częścią 
fruktow y, w którym  znajduje się skrzyń in ­
spektowych 26, okien 108, drzew  owocowych 
różnego rodzaju  około sz tuk  120; k rzak i a- 
grestowe, pożeczkowe : t. p:, k tó ry  znajduje 
się w posiadaniu  dzierżawnem  Szymona D ą­
browskiego na la t  trzy , poczynając od dnia i 
K w ietnia r. b. za  o p ła tą  roczn ą  rs. 150 w 
dwóch półrocznych ratach .

9. Podw órzy niebrukow ane, sztachetam  
od ogrodu odgrodzone.

10. P a rk an  z desek z bram ą i furtką.
11. T rzy  parkany  z drzew a w słupy.
12. Sztachety z" ła t  rzniętych, podwórze 

od ogrodu oddzielające.
13. K aw ałki pa rk an u  z drzewa
W nieruchom ości tej je s t  p ię tnastu  lokato ­

rów z imion i nazwisk oraz  ceny nnjmu u i­
szczających, po szczególe w akcie zajęcia 
wymienionych; prócz tego znajdu ją  się loka­
le nie zajęte.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i za ­
aresztow anej nieruchom ości znajduje się  w 
akcie zajęcia  u sprzedażą  dyrygującego F i ­
lipa Flam m  Adw okata przy Sądzie A pelacyj­
nym K rólestw a Polskiego, w W arszawie pod 
N r. 439c. zam ieszkałego, zaś zbiór o b ja ­
śnień i warunków sprzedaży, w K ancelarji 
T rybunału  tutejszego w wydziale I. złożone, 
przejrzane  być mogą.

Zajęcie w kopiach doręczone:
1. JW . Kalikstow i W itkowskiem u P rezy ­

dentowi m iasta W arszawy, w W arszaw ie pod 
Nr. 3S7 urzędującem u, na ręce  Ludwika 
M ękarskiego urzędnika tegoż M agistratu.

2. Em erykowi K ozerskiom u Pisarzow i 
Sądu Pokoju Okręgu i m iasta W arszawy 
W ydziału III , w W arszaw ie pod Nr. 405 u- 
rzędu jącem u na  ręce własne.

Obudwom dnia  30 L istopada  (12 Grudnia) 
1866 r.

W niesione do księgi wieczystej powyższej 
nieruchom ości, dnia 9 (21) G rudnia I8b6 r  , 
a  w dniu dzisiejszym  do księgi zaaresztowali 
w K ancelarji T rybunału  tutejszego, n a  ten 
cel utrzym yw anej wpisane zostało.^ _ _ _

P ierw sza publikacja zbioru objasaieu i wa­
runków  sprzedaży odbędzie się 
cii iawnei T rybunału  Cywilnego G ubernji 
W arszaw skiej w W arszawie w W ydziale I  w 
m iejscu z wyk ły ch posiedzeń przy ulicy Dłu- 
T  pod N r 549 o godzinie 10 z ran a  dnia 
24 Lutego (8 M arca) IS67 r.

Sprzedażą dyrygować będzie F ilip  F lam m  
Adwokat przy Sądzie Apelacyjnym  K ró le ­
stwa Polskiego, k tórego zam ieszkanie je s t  
wyżej wskazane.
W arszaw a d. 22 Grud. 1866 *3 Stycz. 1867) r

Radca D w oru Zgórski.
W ywieszono na tablicy w Sali ustępow ej 

T rybunału Cywilnego G ubernji W arszaw skiej 
w W arszawie.
W arszaw a d. 22 Grud. ISG6 (3 Stycz 1867) r .

R adca Dw oru Zgórski.
Po odbyciu w dniach 24 Lutego (8 M arca ', 

10(22-1 M arca i 24 M irc a  ;5 K w ietnia) 1867 
roku  trzech  publikacji zbioru objaśnień i w a­
runków  sprzedaży rzeczonej nieruchom ości, 
T rybunał Cywilny W arszaw ski wyrokiem z 
dnia 24 M arca (5 Kwietnia) r. b te rm in  do 
prygotowawczego p rzysądzen ia  na dzień 1S 
(3J) Kwietnia 1867 r. godzinę 10 z rana  wy­
znaczył, w k tórym  to term inie popierający  
sprzedaż za; nieruchom ość powyższą postąp i 
sumę rs. 4,000, od k tórej licy tacja  rozpocz­
nie się.

W arszawa d 1 (lS) Kwietnia 1867 r.
R adca Dworu Zgórski.

(N . Tl. 2135). Pisarz 'Trybunału Cywilnego 
Gubernji Warszawskiej w Warszawie.

Stosownie do art. 682 K. V. S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Feliksa  H igersbergera 
obywatela w dobrach własnych Skrzany O krę­
gu Gostyńskim Gubernji Warszawskiej /. a - 
m eszkalego, zaś zamieszkanie prawne do 
tego interesu i całego postępowania sublia- 
stacyjnego u Wojciecha Bronikowskiego Pa­
trona przy Trybunale Cywilnym Gubernji 
W arszawskiej w War-zawle, w Warszawie 
pod Nr. 484a zamieszkałego, obrane m ające­
go, w poszukiwaniu sumy rsr. ośm tysięcy z 
procentem  pięć od sta od dnia 18 (30) C zer­
wca 1SIG r. i kosztów od Izaaka Sonuenberg. 
właściciela nieruchomości w Warszawie p id 
Nr. 2274 lit. F. położonej, tamże zam ieszka­
łego, protokułem Jan a  Orłowskiego Komor­
nika przy Trybunale Cywilnym tutejszym w 
dniu 25 Lipca (> Sierpnia) 1 8 6 6  r. sporzą­
dzonym w drodze Sądowej przymuszonego 

i wywłaszczenia zajętą i zaaresztowaną zo­
stała

NIERUCHOMOŚĆ
w W arszawie przy ulicy Muranowskiej i M i­
lej pod Nr. 22/A life. F. pod ju ris_lykepi Sądu 

* P  “  ‘ "*  ’
I,
Tfcoju Okręgu i Miasta Warszawy Wydziału 
, w Cyrkule Policyjnym czwartym w gmiuie 

tegoż Cyrkułu i M agistratu Miasta W arsza­
wy, zaś w Cyrkule Adm iuietracyjnym  4, 5 i G 
na gruncie omfiteutycznym, z którego op ła­
ca się. czynszu rocznie rs. 28 kop. 55 poło­
żona, prawom własności do egzekwowanego 
dłużnika-Izaaka Sonnenberg należąca i w t e ­
goż posiadaniu zostająca, poszukiwaną w ie­
rzytelnością hypoteeznie obciążona, ogólnej 
rozległości około łokci kwadratowych 2,677
mająca . . , .. .

Na gruncie tej nieruchomości są następują­
ce zabude-wania.

1. Dom nvasiv murowany o suterynach, 
parterze, pierwszem i drągiem piętrze, oraz 
mieszkaniach poddasznych dachówką holen- 
derką kryty, dziewięć kominów murowanych 
mający.

2 Zabudowanie z drzewa o piętrze, d a ­
chówką hołendork* kryte, w którein miesz­
czą się komórki, wozownia, stajenka oraz 
kloaka, pod, którą je s t  śm ietn.k.

3 Komórki z drzewa w połowie dachówsą 
holenderką, a w połowie deskami kryte.

4 S tudn ia #lrzcwem balam i wycem orowana 
z korbą i pompą drew nianą.

5. Podwórze niebrukowane tylk® w czyści 
to jest tretoar i rynsztok.

w  nieruchomości tej oprócz egzekwowa­
n e ^  dłużnika Iza ka Sonuenberg je s t  b ) 
lokatorów Z imion . nazwisk, oraz ilość ceny 
najmu uiszczających w akcie zajęcia poszcze­
n i e  wymienionych. • . • ■
°  O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i za ­
aresztow anej nieruchom ości, znajduje się w 
akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego W oj- 
c iec iu  B ronikow skiego Patrona przy iiy b u - 
nale  Cywilnym tu tejszym  w W arszawie pod
N,. 434a zam ieszkałego, zuś zbiór objaśm en
i w arunki sprzedaży w K ancelarji lry b u n a łu  
tu tejszego  w W ydziale I-vm  złożone p rze jrzan e
być mogą. . , n

Zajęcie w kopjach doręczone.
• 1 JVV Kubusiowi Witkowskiemu Prezy­
dentowi miasta Warszawy, w Warszawie pod 
N r 387 urzędującemu, na ręce 1'r.mciszka 
Jagiełło urzędnika tegoż Magistratu.

2. Michałowi Rzeszotarskiemu Pisarzowi Są- 
d u Y o k o ju  O kręgu  i m iasta Warszawy wydzia­
łu I w W ar.zawie pod Nr. 1767 urzędującemu
na ręce własne.

Obudwom d. 23 Lipca (9 Sierpnia) 1866 r.
W niesiono do księg i wieczystej powyz zaję­

tej nieruchomości w W arszawie dnia* 2 (14, 
Sierpn ia  1866 roku, a  w dniu dzisiejszym do 
księg i zaaresztow ali w Kancelarji Trybunału 
tu tejszego n a  ten cel utrzymywanej wpisa­
ne zostało.

P ierw sza p u b lik ac ja  zbioru ob jaśn ień  i w a­
runków  sprzedaży, odbędzie się n a  audjencji

lawnej Trybunału Cywilnego Gubernji W ar- 
szawskiej w Warszawie dnia 5 (17) Paździer-' 
niiia lobu r.

'L e g o w a ć  będzie Wojciech Bro- 
k órelo  t  T  prz-v Tr-vbunale tutejszym,

Z ,  7  j e l t  "'yżej wskazane. ’ 
W arszawa, d. 1 5  ,27) Sierpnia 1866 r. 

w zast, I  o dpuarz  Trybunału,

Wywieszonona t a b l K v T t u T T 8 T 
buualu Cywilnego G u d  i v  ?1>° " ? -  7 'Warszawie. °  UUbLrnJ ‘ W arszawskiej w

W arszawa, d. 17 29) Sierpnia 1S66 roku.
w zast. i  odpisarz Trybunału,

•u . Ju ljan  Świerczewski.
Po odbyciu trzech publikacji zbioru objaś­

nień 1 warunków sprzedaży, Trybunał w t e r ­
nu me trzeciej publikacji w d  2 (14) L istopa­
da l3bb r. odbytym, termin do przygotowaw- 
c/.eg.r przysądzenia tej nieruchomości na dniu 
2 (14) Stycznia 1867 r. godzinę 10 z rana wy- 
znaczył.

W terminie tym popierający sprzedaż F o- 
liks Iligersb jrger z 1 tę nieruchomość p o -tin i 
rs. 10,000. y ~ 11

W arszawa, d. 12 (24) Listopada 1863 r.
Radca Dworu, Z górsk i.^

Po odbyciu w d. 2 (14l Stycznia r. b. przy­
gotowawczego przysądzenia, w k tó rrin  n ie ru ­
chomość N r. 2274F. w Warszawie" położona, 
przysądzoną została przygotowawczo W ojcie­
chowi Bronikowskiemu Patronowi za sumę r s .  
10 ,0 .0 . Trybunał wyrokiem tejże d a ty 4 za­
padłym, Wyznaczył termi 1 do ostatesznego 
przysądzenia rzeczonej nieruchomości nad zień  
16 y23) Lutego 1867 1- godzinę 10-ej z rana, 
który się edbędzie w miejscu z wykłych posie­
dzeń Trybunatu Cywilnego Guberaj’i W arsza­
wskiej w Warszawie w Wydziale I. p o i N r. 
549 przy ulicy Długiej.

Licytacja rozpocznie się od -/3 części sza- 
cunku przóz biegłych wynaleźć się imanego. 

W arszawa, dnia 7 (19) Stycznia 1867 r.
Radca Dworu, Zgórski.

G ly wyznaczony termin na dzień 16 (23) 
Lutego 1867 roku, dla zaszłych sporów, ;,ie- 
doszodł do sku tku , przeto Trybunał wyro- 
kTni Z ilacji dnia 28 Marca ‘ (9 Kwietnia) 
1867 roku zapadłym nony . termin do ostatecz­
nego przysądzenia tej nieruchomości na dzień 
24 Kwietnia (6 Maja) 1867 r. na godzinę 10 
z rana w miejscu zwykłych posiedzeń T rybu­
nału Cywilnego w Warszawie wyznaczył.

W terminie tym licytacja rozpocznie się od 
sumy rs. 11,739 k. 95V-2, jako  %  części sza­
cunku, taksą przez biegłych sporządzoną wy­
nalezionego.

W arszawa, dnia ł (13) Kwietnia 1867 r .
Radca Dworu, Zgórski.

(212£
Poopisauy Obrońca przy W arszaw skicI 

D epartam entach  R ządzącego Senatu w W ar 
szawie, p rzy  ulicy D ługiej pod  Nr. 557 za- 
m ieszkały, zawiadam ia i ogłasza niaśejszem

N a sku tek  wyroków T rybunału  Cywilaegc 
G ubernji W arszawskiej w W arszaw ie, dnia 
10 (22) L istopada  1866 r  1 dnia 30 Marca 
(11 Kwietnia 1867 r. na powództwo Klem en 
tyny-Praksedy-Her.-niuji trzech  imion z K ur 
tzów Banzem erowej wdewy zap ad ły ch  
sprzedaw ane będą p rzez  pub liczną działowi 
licytację następu jące

Nieruchom ości m iejskie, 
w mieście W arszaw ie położone, k ażd a  o d ­
dzielnie, a mianowicie:

I .  NIERUCH OM O ŚĆ Nr. 2813 14, 
zwana Ł azienk i Czemskiego ’

Na gruncie dziedzicznym , ulicami: B ean ar 
ską, D ąbrą  1 u licą ,nad  W isłą  poprow adzona 
z trzech stron  ograniczona, k tó rą  _ sk ład aia

I. Dom frontowy od strony W isły, o pa r 
terze  1 p ię trze , m urowany z cegły palone 
na wapno, d ichow ką hole id erk ą  kryty.

2 Dom parterow y p rzy tykający  do po 
przedniego od strony  prawej, m asiw m uro 
wany, dachówką ho lenderką kryty.

o. Ł azienki wraz z łaźn ią  parow ą, m uro 
wane z cegły palonej na  w apno o parte rze  
w- części poddasza m ieszkalne, dachów ką ho 
łenderką  k ry te, wraz z um ieszczonem i w od 
dzielnych num erach wannam i m iedzianem  
sz tu k  21  i drew nianą jedną .

de rk ą  kryta.Wllia m urow ana, holer

m i\ r y ta " ™ rka  Z t' lzew a P°staw iona, deskc

6. Dom od ulicy B ednarsk ie j z m uru  prn 
sktego, daehow ką he len d erk ą  kryty.

(• Dom narożny od strony W isły , murc 
wany, w części z m uru  p rm k ieao , holeudei 
k ą  k ryty .

8. K loaki z desek pod deskam i.
9. K om órka z drzewa, deskam i p o k ry t
10. K em órka druga z drzew a, deskan 

pokry ta .
I I .  K uczki z drzewa deskam i kryte.
12. K om órka trzecia  z drzew a deskan 

kry ta.
13. Zabudow anie m ieszczące pompy.
14 Sztachety  pierw sze.
15. Sztachety drugie.
16. Parkany.
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dziedzicznych 

Jaźni

17. Domek dla stróża.
, 18. Bruki.

19. Powierzchnia placów 
łok. kwadr 34719.

20. Ruchomości w łazienkach 
znajdujące się.

W artość ogólna tej nieruchomości Nr. 
2813/14, przez biegłych wynaleziona, wynosi 
rsr. 62,082 kop. 55 '/4.

II NIERUCHOMOŚĆ Nr. 2624.
Na gruncie dziedzicznym, położona pomię­

dzy ulicami: Dobra, Marjensztad i ulicą nad 
"Wisłą poprowadzoną, z trzech stron, a z 
czwartej Zjazdem ograniczona, którą sk ła­
dają.

1. Dom frontowy z cegły palonej aa wa­
pno, o parterze i piętrze, dachówką holen- 
derką pokryty.

2. Dom frontowy drugi masiw murowany,
0 parterze i piętrze dachówką kryty.

Z  mieszczącemi się w dwóch tych domach 
42 łazienkami, zwanemi miedzianemi.

3. Oficyna masiw murowana, o parterze
1 piętrze dachówką kryta

4. Spichrz masiw murowany o parterze i 
piętrze, dachówką kryty.

5. Spichrz drewniany o parterze i piętrze, 
gontami kryty.

6. Maueż z pięcio-calowych bali w słupy, 
o parterze pod gontami.

7. Rezerwoar do łazienek, o parterze mu­
rowanym i dwóch piętrach drewnianych, gon­
tami kryty.

8 . Kloaka drewniana blachą kryta.
9. Bruk.
10. Powierzchnia gruntu dziedzicznego 

łok. kwadr. 18194
11. Parkany place te otaczające.
12. Sztachety w podwórzu znajdujące się.
13. Ruchomości w łazienkach znajdujące 

kię.
Wartość ogólna tej nieruchomości N 2624 

przez biegłych wynaleziona, wynosi rsr. 
60.828 kop. 28%.

III. NIERUCHOMOŚĆ Nr. 2622.
Na gruncie emfiteutycznym przy ulicy Bia- 

łoskórniczej położona, a z trzech stron z po­
sesjami Nr. 2610, -611 i 2623 stykająca się, 
z której opłaca się Magistratowi miasta W ar­
szawy rsr. 3 kop. 61 '/,, z przyłączonym od 
sąsiedniej tych samych właścicieli nierucho­
mości Nr. 2611 placem koniecznie potrze­
bnym, od którego czynsz dla tegoż M agistra­
tu, przypadać będzie rsr, 4 kop. 82%. 
Nieruchomość tę składają:

1. Dom frontowy od ulicy Białoskórni- 
czej, drewniany w słupy i bale.

2. Oficyna z drzewa.
3 Przystawa drewniana.
4. Pissoir.
5. Parkany.
6 . Sztachety.
7. Uliczka między sztachetami wraz z ka­

nałem drewnianym.
8. Grunt nieruchomości łok. kwadr, i068 

emfiteutyczny i takiż.
9. Grunt przybrany z nieruchomości 

przylegającej Nr. 2611, łok. kwadr. 1080.
Ogólna wartość całej nieruchomości Nr. 

2622, z częścią placu od nieruchrmości Nr. 
2611 przyłączoną, przez biegłych ustonowio- 
na, jes t na. rsr. 3,206 kop 44.

Czyni się wzmianka, że przestrzeń na pla­
nie sytuacyjnym i planie parteru literami a, 
b, c, d. oznaczona, stoi na gruncie do obcej 
posesji Nr. 2610 należącym. ,

IV. NIERUCHOMOŚĆ Nr. 2648.
Na gruncie dziedzicznym, położona fron­

tem od ulicy Marjensztad, z dwóch stron uli­
cami: Dobra i nad W isłą poprowadzoną, a z 
czwartej posesją Nr. 2805 ograniczona.

Nieruchomość tę składają:
1. Dom frontowy drewniany, gontami 

kryty.
2. Szopa drewniana.
3. Kloaki drewniane.
4 Szopa drewniana druga, gontem a w 

części dachówką holenderką kryta.
5. Domek dla stróża drewniany holender­

ką pokryty.
6. Plac dziedziczny łok. kwadr. 10391.
Ogólna wartość całej nieruchomości Nr.

2648 przez biegłvch wynaleziona, wynosi rsr. 
9,482.

V. NIERUCHOMOŚĆ Nr. 2611.
Na gruncie emfiteutycznym, po odłączeniu 

od takowej czyści placu do nieruchomości 
Nr. 2622, od nieruchomości tej przypada Ma­
gistratowi miasta Warszawy, corocznie po 
rsi\ 11 kop. 15 czynszu, położona jest przy 
placu otwartym po /a ulicą Marjensztad, 
graniczy z nieruchomościami Nr. 2612, Nr. 
2622, oraz Nr. 2623, a od tyłu ze Zjazdem. 
Od posesji Nr. 2612 będącej wyłączuą wła­
snością Klementyny Banzemerowej wdowy, 
granica oznaczona jest palikami na pół łok­
cia w ziemię wbitemi i tyleż nad powierzch­
nią wystającemi.

/Nieruchomość tę składają:
1. l omok drewniany na podmurowaniu 

kokryty gontami.
2. Kloaki z drzewa deskami kryte.
8 . Komórki drewniano pokryto deskami.
4. Komórki drugie.
5. Chlewy drewniane.

6 .̂  Plac emfiteutyczny łok. kwad. 2877-%.
Wartość tej nieruchomości przez biegłych 

ustanowiona, wynosi rsr- 2,096 kop. 75.
Wszystkie te nieruchomości, należą niepo­

dzielnie do SS-ówniegdy Adolfa-Piotra- J e ­
rzego trzech imion Banzemera, a mianowicie: 
do pełnoletniej wdowy po tymże Klementyny- 
Prakseły  Herininji trzech imion z Kurtzów 
Banzemerowej oraz do nieletnich: Adolfa- 
Stanisława i Klementyny-Zofji, po dwa imio­
na mających, rodzeństwa Banzemerów. nad 
któremi opiekunem ad hoc, to jes t szezególj 
nyin do pilnowania praw przy niniejsze 
sprzedaży, zamianowanym fjest Francisze- 
Stankowski urzędnik, pod Nr. 576 zaś opie­
kunem przydanym E. E  8  Aloizy Szultz 
Członek Senatu, pod Nr. 2647 w Warszawie 
zamieszkali.

Termin do przygotowawczego przysądze­
nia tych nieruchomości, oznaczony został na 
dzień 15 ,27/ Maja r. b. godzinę 9 '/a z rana i 
odbędzie się w miejscu posiedzeń Trybunału 
Wydziału I w Warszawie przy ulicy Długiej 
pod Nr. 549 przed W-ym Sadkowskim Józe­
fem Asesorem delegowanym.

W arunki sprzedaży, przejrzane bęć mogą 
w Kancelarji Pisarza Trybunału Wydziału I 
i u podpisanego Obrońcy przy Senacie sprze­
dażą dyrygującego.

Licytacja rozpocznie się co do każdej u o- 
ruchomości odfizieluie od szacunku przez 
biegłych wynalezionego, a mianowicie:

I Nieruchomości Nr. 2813/14, od rs. 62,082 
kop 55 ̂

II Nieruchomości Nr. 2624, od rsr. 60,828 
kop 28%.

III Nieruchomości Nr. 2622, od rsr. 3,206 
kop. 44.

IV Nieruchomości Nr. 2648, od rsr. 9 ,4S2.
V Nieruchomości Nr. 2611, od rsr. 2,096 

kop. 75.
Warszawa, dnia 1 ,13) Kwietnia 1867 r.

Franciszek Ciągliński._____

(N. D. 1828). Podpisany Komornik wia­
domo czyni i ogłasza że dobra Ziemskie So- 
bienie Murowane Jeziory z przyległościami 
i przynależytościami Radwanków. Nieciec 
tudzież częściami na wsi Szymoniewicach 
Szlacheckich poprzednio w Okręgu Garwo- 
lińskim Powiecie Łukowskim Gubernji Lu- 
belskiej, a obecnie w Okręgu i Powiecie 
Garwolińskim Gubernji Siedleckiej położone 
nad Wisłą, oddalone od szosę Lubelsko- 
Warszawskiej wiorst 20, stanowiące jeden 
folwark z inwentarzem żywym i martwym 
na gruncie znajdującym się z obsiewami o 
zirnemi prawem produkowania na gruntowej 
gorzelni propinowania, możnością wyrabia­
nia cegły w cegielni w tych debrach znajdu­
jący się i ze wszystkiem co może stanowić 
dochód, jako zajęte w drodze egzekucji są­
dowej wydzierżawione zostaną na lat trzy 
rachując od dnia 12 /24) Czerwca 1867 roku 
do tegoż dnia i miesiąca 1870 r w terminie 
na dzień 21 Kwietnia (3 Maja) 1867 r. do 
głośnej licytacji oznaczonym poczynając od 
godziny 10 z rana, a to w kancelarji Rejen­
ta  Okręgu Garwolińskiego Teodora Bor- 
kowkiego w mieście Garwolinie urzędują 
cego

Roczna cena dzierżawna ustanawia się na 
rs. 1,500 i od tej licytacja in plus rozpoczy­
nać się będzie. -

Akt zajęcia warunki licytacyjne dowody 
opłacających się podatków ra t Towarzystwa 
Kredytowego Ziemskiego, oraz pozostałych 
dotąd zaległośei każdodziennie z wyłącze­
niem świąt przejrzane być mogą - w kaucela- 
rji pomienionego Rejenta.

Warszawa d. 19 3L Stycznia 1867 r.
A. Tyniecki. Komora k.

(N. D. l i  H5). Komornik  p r z y  S ą d z ie  Pokoju  
Okręgu Orłowskiego.

Zawiadamia, że w terminie d. 1 (13) Maja 
r. b o godzinie 10 z rana przed Ignacym My- 
śliborskim Rejentem Kancelarji Okręgu Or­
łowskiego w mieście Powiatowem Kutnie 
Kanceiarją mającym, część wsi Wojciecho­
wice Małe Stodolszczyzna zwana w Okręgu 
Orłowskim Powiecie Kutnowskim położona, 
przez publiczną licytacją na lat trzy, poczy­
nając od dnia 12 (24) Czerwca 1867 r. wy­
dzierżawioną zostanie, z której dotąd dochód 
roczny przynosił rs. 45.

O warunkach u Rejenta w Kutnie przeko­
nać się można.

Kutno d. 14 1,26/ Marca 1867 r.
Marcin Kwiatkowski.

(N. D. 1(583). K em c r m k  p r z y  T rr  i r u r r  - 
Cywifnym w W arszawie.

Pod p isan y ,  whi iou.o  c c  iii: /: w K-mr. a" .
R e je n ta  w Zgierzu Woj: lec! a H a !a c z k :cwicza,  
od godainy  10 z r «na, w d r  i i !9  K w ietn ia  (1 
Maja) 1807 r. o l h / w a ć  sic n / d z e  1 c y tac ja  
na trzyletn io  wydcierża . ie n ie  wsi Rąbiń w P o ­
wiacie  Łud-.kl u położonej.  S z c z e g ó ło w y  opis  
i pod jak iem : zastrzeżeniami,  utrzym ujący się  
przy dzierżawi odbiorze takową,  przez dz ia ­
ła jącego,  wygotowane warunki l ju ż  z łożone  
u pom ienionego R e jen ta ,  or z w Kancelarji  
mej w Ł ę c z y c y  ; n jd u  ji.c s ię ,  objaśuią  in te ­
resowanych.

Ł /c zy c a  dnia  9 ( 2 1 )  Marca 1867 roku.
A d o l f  S t a s z jń s k i i

D O N  i  8 8 1  E N I  A P R  Y  W  A  T N E.

H
(N. D. 217 4)
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20'60 MAJA.
Wyprzeda wane będą znajdujące się jeszcze w zapasie towary płócieune z czy­
sto holenderskich fabryk, za g w s a r a e te j ą  i po r - e u m r l i  n i e s ł y c h a n i e  
n i s k i e  I t ;  przyczem zwracamy uwagę szanownej publiczności na poniżej wy­
szczególnione stałe ceny:

S T A Ł E  C E N Y .

c o

DC

Znaczna partja chustek batystowych wyprzedaje się nadzwyczaj tanio.

%

$25

«

tuzina

sztuka

prawdziwych chustek płóciennych kosztuje 
białe i farbowane obrusy. . 
czysto płóciennych ręczników . . .  

„ Belgijskiego płótna . . a  50 łokci
„ Brubanckiego płótna . a 54 ,
„ Koronnego płótna. . a, 60 „
„ Konstancejskiego płótna a 65 „
,, Holenderskiej weby . . a 65 „
„  „ cienkiej weby. a 65 „
., Bilefeldskiego płótna. . a 60 „

Rs. kp.
1 10
1 20
1 10

12 --
14 --
18 --
19 --
24 --
26
25

i wyżej

e*s

do 50

Jeszcze tylko kilka sztuk nadzwyczaj cienkiej y eby holenderskiej ’ od 40 
do 70 rsr.

Czysto franeuzkie szale oddają się za połowę ceny.
Nakrycia stołowe na 6, 12, 18 i 24 osób sprzedają się po 

nizkich.
S k łn d  ten znajduje się pod Nr. 1245 na Nowym-Świecie, w domu dawniej 
Zamojskich, blizko Kopernik',, naprzeciw Gimnazjum Ruskiego.

cenach nader P*=!

0 D 3 I H S A H  I f l f Z V N K I 3  S I A ¥  SI A
ęŃ. D. 20.1).

DYREKCJA
Trjesteńskiego Towarzystwa 

Ubezpieczeń
tl/JlliilDii i___

odwołuje liiniejszem pełnomocnictwo > 
które Panu

Jtil . 84. ( k i r o w N l i l e u i u  w Warszawie, 
w celu prowadzenia interesów asekuracyjnych 

powierzyła
i ogłasza równocześnie,

że tenże pan J u l .  84. O s tr o w sk i
vv Warszawie 

o d  wynikających z tego pe ł­
nomocnictwa f u u k r j i  z dniem 31 Marca 
r. b. l U f o l n l o n y n i  z o s t a ł .

Nazwisko zamianować się mająnego Gene­
ralnego Agenta Towarzystwa I z l e n d a  
A s s i e u r o t r i c e  w swoim czasie ogłoszo-
nem zostanie. ,1—4810).

(N I). 2160).

S. KAWALSKI,mtmwi, W WARSZAWIE,
przeniósł swój zakład z domu pod Nr. 1340 
przy ulicy S to Krzyskiej, do domu 6» r .  
K w i l c c k i e j  wprost Hotelu Maringća, 
l i r .  1 3 9 4  p r z y  u l i c y  f f l a r s t a l h o *  
w * B ł.i> j. * (2 — 5069).

iN. D. 2023

SliłOŻBŻE
białe prawdziwe winne du­

beltowe Berlińskie,
znane z swej dobroci; które zw ykle  tylko raz 
do roku, to jest na Święta Wielkiej-Nocv do 
b. Wkładu EB.-o »•’. B e t r J i o l d  sprowadza­
ne bywały, nadejdą świeże, pierwszy raz d. 
13 b. m. (w Sobotę), następnie zaś przez ca­
ły Wielki Tydzień, do składu i C'«i-
h r u  J .  «  i l e e l i ń o k h S O i  przy ulicy 
Rymarskiej w domu Hr. Przezdzieckiego, pią­
ty sklep on rogu Nr. 471 lit- A, wprost Ban­
ku. Tamże dostać można P ł3 u s * S a rd y  
Francuzkiej i Angielskiej, własnego wyrobu 
w rozmaitych gatunkach, na słoiki, tuziny i 
ga nce, oraz € 9 c tu  prawdziwego winnego 
(Bordeaux) i astraganowego i t  d ®' e  n  K 
Musztard i t. p. powyższy Skład na żądanie 
gratis udzieia. (3—4381)

(N. D. 1977).

Najnowsza Amerykańska Metoda 
bardzo praktyczna.

Sztuczne zęby bez metalu, bez haków i bez 
resorów osadzone, łatwe do wyjęcia i na p o ­
wrót do wstawienia i służące do mowy i żu­
cia.

Herman Neumark Dentysta.
Nowy Świat Nr. 33 nowy (stary 1259c)..

.3—4626).

(N. D. 2118 . Są do wypuszczenia w adm i­
nistracją poręczającą od S-go Jana r. b.

FOLWARKI D0SACYJ5E,
o których bb-ższą wiadomość powziąść mo­
żna w Lublinie w hotelu Saskim u Jana Wo­
łowskiego. ( i )

(N. D. 2077).

Jest do sprzedania 
Wieś Kalina Wielka,

z wolnej ręki, Kościelna, w Powiecie Miecho­
wskim, położona, w zakresie mil 3 od grani­
cy Galicji i Krakowa, obszerna włók trzy ­
dzieści, W glebie letkiej glinkowatej, z 'asa­
mi i gorzelnią, ma budynki murowane ogro­
dy frunktowe, gotowy dochód rs. 800, w sza­
cunku ostatnim rsr. tysiąc pięćdziesiąt za  
włókę vel złp. 7,0( 0.

Szczegółową wiadomość otrzymać można 
od właściciela p rzez pocztę Miechów. (5090)

(N. D. 2149)

W ła d y s ła w  €>tfo
M agister  Prawa i Administracji P a ­
tron Trybunału, o tw o rzy ł  K a u ce ia ijg  
pod Nr. 535,, u lica  K apitu lna.

(4997)

(N. D. 1798). W setnej trzeciej Loterji k la­
sycznej, odbytej w Królestwie Polski m w 
drugiej połowie i 864 r , podpisany tr: mał 
%_część losu Nr. 10,166 lit. D., który : tał
zniszczony. Dla przekonania wątpiący o- 
głaszam niniejszem powyższe twierdzenie 
moje, upraszając, aby każdy, któryby powyż­
szy los Nr. 10,166 lit. D. w setnej trzeciej lo­
terji klasycznej w Królestwie trzymał, a mia­
nowicie w ostatniej piątej klasie i na to po­
siadał dowód, zechciał przesłać o tem wiado­
mość z swoim adresem do kantoru Józefa 
Dawidsohn pod Nr. 453, w którym ten los 
był kupiony. C z a r i i r i - E t i  za­
mieszkały obecnie pod Nr. 1322. ( 2-  4097)

W drukarni Rządowej przy Komisji Rządowej Oświecenia Publicznego—Za Pozwoleniem Cenrury. O O D  A T )  K .

(Dalszy ciąg Obwieszczeń w Dodatku.)
JUTRO D Z IE N N IK  W A łtiSZ A W & K I N IE  W Y JD Z IE ,


